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z 


każdego tygodnia 


Prenumerata wynosi dwa dollary ($2) rocz 
\ do Europy trzy dollary roczne 


+ PIK-NIK! 
i strzelanie do tarczy 
wolnych strzelców Polskich 
w Nowym YORKU, 
odbędzie się 


poniedzialek dnia 9-go lipca 1877 
wF Johns Benders New York 


P. Gladstone 


LI 
Sprawa Polski. 
Morning Posl, organ  pół-u- 
rzędowy angielski, ogłosił nastę- 


pny artykuł: 


w 


Schuetzen Park 63 ulicy i 1 str. „Nie można się spodziewać 

(ena biletu 25 e. płatny przy kasie. | odpowiedzi zaspakającój od p. 

Na powy?57$ zabawę jak: najprzejniićj | (j dstona na. list pisany do niego 

l p oeh W. Nowacki. |PTzez Hr. Włady sława Platera, 

i F. iaie Kapitań któryśmy „dnia 22 Maja ogłosili. 

| Ton tego pisma dostatecznie. wska- 

T k ORIG zuje, że chodziło bardziej o to, a- 

| PIK-NIK by wykazać dziwaczność i sprzecz- 

| £ Ogólna Polska Zabawa _  |ność „Krucyaty humanitarnej", w 

Towarzystwu ś-go Kazimierza Król. którój p. Gladstone grał rolę 

i s w EN arerp iea BA 5 Piotra pustelnika, niż o wywoła- 

a pcz pok wada Aron m. zie skuteczne współczucia, które 
w 188. 


ulicy, w swoim czasie było żywe, a o- 
k o godzinie 9-tój z rana. |becnie wyszło z mody. Jakkolwiek 
bądź, list Hr. Platera w sam czas 


Do licznego współudziału uprzejmie się ukazał, i zadziwienie 
Komitet. 


Począte 


Wstępne 25 centów. 
nasze 
byłoby wielkie, gdyby nie przeko— 
nał wielu stronników p. Glad- 
stona, że ich agitacja niegodną jest 
zdrowego rozsądku angielskiego.Nie 
podobna wiedzieć jaka będzie od- 
powiedź p. Głladstona, a nawet 

wi fala, Ń czy ona nastąpi; ale w tym razie 
> giare JOSEPH) Baba n A każdy wyprowadzi wniosek, £ 
South Brooklyi 8 Str-rpomigdzy 81 tAv | nie. Jest ostanie odpowiedzieć bez 
* Początek o godzinie 11 przed połud. |Sprzeczności z samym z sobą w 


Hamilton Ave. Trzecia Ave, i Smith Str, Kolej Konna, kwestji wschodniej. 
Wstęp na osobę, - 3 25 cts. 


znprasż 


| PEC-— NEC! 
Na dochód kościoła Polskiego, 
św. Kazimierza 


w BROOKLYNIE, 


Po wzmiance © podziałach 


Europy następstwach, Hr. Plater 


Ku iecki, Ą e |oświadcza zadziwienie z powodu 
zemieslniczy 1 obojętności tak gorliwego obrońcy 
Gospodar ski Słowian wschodnich, dla 


sprawy 
ANK Słowian w Polsce, i barbarzyństwa 
= z na nich spełnionego, o któręm 
OSZCZ E DNOS CI. jest mowa w dokumentach 
EE nie dawno ogłoszònych przez rząd 
angielski. To zadziwienie wrasta z 
wiadomością, że niektóre z nich 
wręczone zostały rządowi podczas 
przewodnictwa p. Gladstona jako 
pierwszego ministra. 
[al Hr. Plater słusznie * zapytu- 
je, czy są dwie miary i dwie 


70. S anet za | lon R FEE 
z r. ESTOIT 23 l o í 
“Bink rA preti pw Ar Sa PO Pani * 7 


godziny pry m od sta "płaci się na wszelkich de-|- ojczystych spisana, 
Procen! ając od jednego dollara 1 wyżej. _| , re przez . 


Ten nieruchome pewnej war-| , JULIANA HoORAINA. 
CERTIFICATES gą za pewnem poręcze- f 
wód czyli wypoż' ; Ciąg dalszy. 
siem 


ZEE 
Joseph Gloskowski 


. 
NotarjuSz nie kontrakty, hipo- ma zaciągnęła sie, ale także wygrała. 
aw 7 


ia pr ie inne dokumen | — A to szczęście bęk.... 

wyrabia P> yszelkie inne t 
teki testamenia u należące — Nie kończ! — przerwał mu Lucjan 
ta, do jego sh 2 przesył E! 

Podejmuj. < ogtawla 
starego kraju WY 
ściągania pienię 

łatwia SP" 
tów, pożyczki 
ne ulokowanie ia 

Na zapytan ł 

tychmiast odpowiada kowski. 
si JOS» ington 


plenipotencje do 


mie dzy lub bezpiecz- ję penitera z dukatami. 


— No ja nic złego nie 
szę panu pięć peców. 
Dalszą rozmowę przerw 


pienię yz pocztę, a- 


Rapom. Wahi 


w. GOETS 


Prakty078) słowa do małego literata. 


[I W. RANDO 
CHICAGO, -- yin — A prawda! 


1 Raa: je |rzekłem d 
Kapelusze. czysci, farbuje i popem)?  |rzeki o służącego, 


+ 


s 


Polski i ich nieszczęszliwych dla| 


wagi? dla czego niegodziwość Ros- 
syi używa bezkarności, a Tur- 
cja jedna jest odpowiedzialną 
za swoje czyny% Z jakiego po- 
wodu: Bułgarowie godniejsi: są o= 
pieki od Polaków? Powiada, że 
wielki czas do zdarcia maski, któ- 
rą się Moskwa zakrywa w swój 
dwoistój roli, obronicielki religii i 
narodowości Słowian w Tureyi i 
Jéj ziszczycieliki u Słowiań w Polsce. 

Jeżeli oburzenie w. Anglii 
wzrosło z powodu fanatyzmu i 


okrucieństw dokonanych przez 


Baszybozuków w Bułgaryj, wywo- [wschodniej przzz nią samą. © By- 
lanych powstaniem. przygotowanem |łoby żbytecznem przytoczyć zno- 


orzeż Mosję, oburzenie przeciw bar- 


barzyństwu Moskwy w Polsce bę- j9becną.. postawa 


dzie jeszcze większe. Albo= 
wiem tu wladza miejscowa i 
sam rząd odegrywali rolę na Po- 
dlasiu Baszybuzuków, dopuszcza- 
jąc się rzezi i najokrutniejszych 
czynów na spokojnych mieszkań- 
cach, którzy nie chcą wyrzec się 
wiary przodków.** 

Jest że w tych faktach naj- 
mniejsza rzecz do' sprostowania? 
Nie. — P. Gladstone także tego 


nie uczyni ponieważ są praw- 
dziwe, przyznał bowiem sam 
chociaż <z niedostateczną  szcze- 


rością, że Rossja nie jest czystą w 
tćj sprawie. Ale Hr. Plater znaj- 
dzie p. Gladstona głuchym na 
wezwanie, aby, jako obrońca ucie- 
miężonych, był tak gorliwym i 
czynnym dla Polaków, jakim jest 
dla chrześcian wschodnich. De- 
klaracja jego w kwestji polskiej 
była zrobiona z małą otwartością 
w sposób wymijający; nie śmiał 


Pięć P. minus jedno- Ruis 


redniu kstdodzieńnie a w sobotę 1 poniedzistek (le Wielka Ramota, ze wspomnień 


Zaczął ciągnąć: soniko wygrały dwie karty| 
jednostajne; bankier. zmarszczył się i rzucił dwa 
półimperjały. Po kilku abcugach dwie drugie: przy- 
Publiczny. było dwa pece jeszcze, nareście ostatnia karta da 


pieniężne do pan z obcych stron, i nie przywykł do twoich Nic- 
pońskich konceptów. A przytem — dodał na ucho, 
dzy. z lub kupno grun- ale tak żeśmy wszyscy posłyszeli — możesz. stra 


chciałem powiedzieć. Pro- 


ał służący w liberji, 
Co., TU. który wszedł i donośnym głosem powiedział: I 
| — Pani vice-matszałkowa i panna Henryka pro- 
z wosk) H szą pana Trzepota i pana Lucjana do salonu. 

AJ —9| — Natychmiast służę — odpowiedziałem. f 
że pójdziemy: razem, -- dodałem, stosując SWOJE|że, iż opowiadam ci sceny z 


NY, te aj Ao Zsa” przyjd tylko dokończę %0- 

jki ę— ty o-|dla tego, aby 

APELUST Str., lejki. Miałem júż odejść gdy bankier odezwał Się: kańskich 'partiętńikach. 
L «015: — Zabierz:że pan wygrane półimperysły. | | 

Weż to sobie, mój przyjac e" 


bronić uciężenia moskiewskiego, i 
dotknął lekko tego przedmiotu wi- 
docznie niechętnie. -+ Podług p. 
Gladstona jakiekolwiek mogą być 
zbrodnie moskiewskie, nie mają 
one nie wspólnego z temi, których 
się Porta dopuszcza; jedynie los 
chrześcian turekich nas obchodzić 
powinien, bez żadnego względu na 


wiony, zabierając złoto. 


à 


|zwał się bankier: - 


zresztą goły, jak turecki święty. 
— Już mu i policzył dukaty! 
człowiek dostatni. 


go że ładna, jeszcze i posażna. 


— Ten 


się odezwał. 


w pamięci, że kuzynka Henryka 
rał. 


+> Mo- 


dla tego, abyś to kiedyś opisał, 


— A to na co, Hipciu? 


sów. do celów materjalniejszych 
|od opieki danćj chrześcianom na 


„/— Dziękuję jaśnie panu — odpowiedział zdzi- 
- Jeszczem nie wyszedł z pokoju, kiedy ode-|Ście i słuchaj dalszego opowiadania. 


| — He! he! Toż nowy konkurent" do Heni.” Lé- 
dwobym się nie założył, że ma tylko koczyk z 
pocztowemi końmi i paręset dusiów, w kieszeni, ajszcze daleko. Siedź więc cicho i śpij, jeśli chcesz...|dział Grasyldzie? 


— Tem gorzćj dla ciebie, bo 
nę tak, że ani się obejrzysz. A Henia, oprócz te- 


dobrze zagospodarowany, przydałby się każdemu 
naprawdę literatowi, a tem bardziśj tobie. 
— A ja słyszałem, jak mówił Henryce, że żo- 
naty — wtrącił od niechcenia marszałek. 
— Mnie mówiła Grasia, że nié — dodał Idżko. 
— Ona musi o tem wiedzieć najlepićj — ktoś 
Wszyscy zaczęli się Śraiać, a ja znałazłszy 
chustkę, rękawiczki i kapelusz, wyszedłem udając 


żem nie słyszał rozmowy. Wszakże utkwiło mi w 


licho, pomyślałem, piąte P! — Będę się o nią sta- 


— Ale ty prawie śpisz, Julku. Dziwisz się mo 


nane, których sam za. 
pewne nieraz bywałeś świadkiem. 


Raz Aby następne pokolenie znało i wiedziało, ja 
kie złe toczyło nasze społeczeństwo. Było w niem 


czyny fzbrodnicze Moskali -w Pol- tój, którą nczynił. | wnićnie, że wzmiankowany kón- 
sce. ` Ludzkość p. Gladstona -jest List Hr. Platera nastręcza mu trakt w Lipeu 1872 r. rzeczy wi- 
bardzo jednostronna! Jednakże by- sposobność uniewinnienia Się, dając | scie został zawarty a w jesieni 
libyśmy niesłuszni względem niego, | dowód, że jego uczucia ludzzo- tegoż samego roku. przez obie 
gdybyśmy go uważali za. obojęt- |*ci' nie są narzędziem stronnictwa |strony prawnie podpisany. Ma on 
nego w obec ambicji rosyjskićj, | politycznego, jak to powszechnie się opierać na wszystkich prawnych 
lub powątpiewającego o tem, że mniemają. List ten, „pisany, „był formalnościach i podstawach, ba, 
w dzisiejszćj Wojnie Moskwa L7. „Maja, dotąd" jednakże P: nawet ci, co kupili grunta, pobu- 
Gladstone nie dał odpowiedzi, |dowali rzeczony kościół 1 szkołę, 
nie z powodu wstrętu do kores- utrzymują księży 1 nauczycieli, 
pondencyi, którój jest  zwolenni - opłacają długi i procenta, wyko- 


kiem, tak dalece że jest zawsze |nują reperacye, dają opał etc. byli 
gotów do odpowiedzi, kiedy kto |o tój czynności, mającój nastąpić, 
pyta przez pocztę © jego zdanie |w czasie prawem wyznaczonym 
nawet w’ rzeczach bardzo podrzę |wcześnie zawiadomienii do wzię- 
dnych a nawet niedorzecznych. cia udziału w niej prawnie zapo- 
Hr. Plater zajmuje się przed= |zwani. Kontrakt został im wyra- 
miotem, który powinień być uwa- |źnie przeczytany i wytłómaczóny, 
żany za miezmiernie waźny przez który wreszcie własnoręcznie jako 
męża stanu tak pełnego ludzkości | trzecia strona podpisali. Czy byli 
jak p. Gladstone. jacy świadkowie przy tój czynno- 
acc ści, dotąd nie wiemy. 


wschodzie. P. Gladstone, nie chcąc 
przyznał się, że wątpi ò  dobrój 
wierze Rosji, mówiąc o jéj polity- 
ce wymagającój rozwiązania kwestji 


wykazujące, że 

Rossyi jest 
skutkiem  powziętego od dawna 
planu, podług. którego rozruchy w 
Boóśnii i Hercegowinie stanowiły 
akt pierwszy. P. Gladston, jako 
pilny badacz, nie może o tem 
wątpić. Wie on zarówno jak Lord 
Derby, że Rosya wyzyskuje poło- 
żenie krytyczne Europy, aby zadać 
raz śmiertelny Turcyi, jeśli to być 
może, dla wykonania dawno po- 
wziętych zamiarów. W tem przed— 
sięwzięciu Rosya znalazła w p. 
Gladstonie poparcie o tyle dziel- 
ne, tle*nieprzewidziane. Użył bo- 
wiem on swojego wpływu i wymo- 


wu argumenta 


Czegoż więc szanowni Roda- 
cy, spierać się teraz o 'to, czy ten 

Opowiadali i opowiadają lu- | kontrakt jest prawny, lub mie? 
dzie, że Polacy w Chicago, nale- | Dosyć na tym, że Biskup, jako 
żąci do kościoła św. Stanisława „najwyższa wladza” na świecie, jak 
Kostki, zaprzędali się z duszą i|naucza Gazeta Katolicka, oddał 
ciałem w miewolę na 99 lat, nie|kościół św. Stanisława wraz ze 
wiedząc sami nawet o tem. Rzecz |szkołą i przynależnościami, tudzież 
podobno tak się miała, że Biskup |parafian— czy jak tam inni mówią 
miejscowy oddał grunt przez nich |— fundatorów = tegoż kościoła pod 
kupiony i kościół wraz ze szkołą bezwarunkowy — jeż się nie myli- 
wy aby zohydzić Turcyą i popie-|na nim przez nich pobudowany i|my — zarząd 00. zmartwych- 
rać Moskwę, doradzając ludowi |utrzymywany, pod moc i zarząd |wstańców; przeto mają oni nie 
angielskiemu, politykę moskiewską | 0.0. zmartwychwstańców na prze- |zbite prawo na koszt tych Dara - 
na korzyść ludzkości. ciąg czasu wyżej wymieniony iza- |fian wywracać im wszystko, ce 

Gdyby polityka angielska warł pod tym względem w imie- |pobudowali i za ich pieniądze bu- 
miała być wyłącznie kierowaną na |niu swoim i swych następców for- |dować nowe wspaniałe kościoły i 
korzyść ludzkości, i p. Gladstone malny kontrakt. Nie chcieliśmy |inne gmachy. Cóż te komu szko- 
szczery w swoich oświadczeniach |temu wierzyć raz dla tego, Że |dzi, że ci dobrzy parafianie pa- 
cò do podziału Turcyi, -z powodu |wieściom nieopartym na prawnych | sprzedają swe własności (property,) 
jéj zbrodni przeciw ludzkości, na |dowodach żadnćj nie przyznajemy | poodbierają swe pieniądze z ban- 
leżałoby przed zajęciem się sprawą wartości, a powtóre, że wypadek | ków i do ostatniego centa na po- 
chrześcian na wschodzie, położyć |taki w teraźniejszych czasach i do |wyższy cel oddadzą. Czy zmusze- 
koniec nie równie większym naduży- |tego w wolnym kraju zaszły, |ni? tego nie wiemy, może to prze- 
ciom w Polsce, i, ją wyswobodzić z|zdawał się nam nie- zgadzać |cież być czyn podług zasad wiary 
orzemocy barbarzyńskiej, która trwa|z żadnem prawem na świecie, ani|naszćój św. bardzo / chwalebny. 
dotąd. Opinia publiczna chciałaby |z osobistą wolnością człowieka.|Prawa Boże, kościelne i świeckie 
mieć w tym względzie od p.|Przed kilku przecież dniami ode- |powiadają: że, „volenti non fi 
Gladstona: dekleracyą jaśniejszą od braliśmy od pewnej osoby zape- injuria", t. j. cheącemu nie dzieje 


Dziewiędziesięcio - dziewięcio 
t letnia niewola. 


wprawdzie wiele, bardzo wiele dobrego, ale stro-|dorzeczności. 
— Bam jestem naświecie. 
— Dlaczegoś więc pan zmyślał? 
— Dlatego, abyś mię pani nazywała  ,„kocha- 
nym kuzynem. ** i 
— To wykręt! Dlaczegoś pan tego nie powie- 


i ny ujemne przeważały. A teraz łyknijmy po hau- 


— Czy nie możnaby go skrócić, aby prędzej 
dojść do końca? 


— A to w gorącćj wodzie kąpany! Do dnia je- 
tylko słuchaj. `“ „— Nie powiedziałem dla tego samego powodu. 
i peraan — Bałamut jesteś, kuzynie — mówiła śmiejaz 
— Przecież znaleziono cię, kuzynie — mówiła |; ak zs YE s 
TS e się, — Ale powiedz mi s : © j 
ciocia Eufemia, gdym do nićj podszedł w salonie sio mę OT” i sumiennie: czy wypadało « 
— Cóż to, buntujesz się? chcesz odjeżdżać? Nie 


A ja wiem że to 


ci zdmuchnie pan- 


— Ja? kiedy? 
lib ! k jmo- A | 
Majari pyériy „der dalibóg nie puszczę! koła każę pozdejmo-| __ Po śniadania, w alei liponój. 
3 śe r `| — A to zkąd? 
— Niepotrzebnie, ciociu. Tak mi tu dobrze, że OWE 


ge pia: swój ideał piękności, ją właśnie 
. opisałeś, aż do zielonój sukni, a potem zapytala 
— A dlaczegoź zwoszczyk zakłada konie? poprostu czy cię kocha. | P 


— To bez mojéj wiedzy, chociaż z mojćj winy;| — Jako żywo... 
bom zupełnie o nim zapomniał. Jeśli ciocia pozwo-| __ „„Maryo, czy ty mię kochasz? 
li, to go zaraz odeszlę. Ale da mi ciocia jutro ko.| __ Ależ to tak mówił 
nie do najbliższćj stacyi? 

— Dam, dam, tylko nie jutro. Tak za tydzień, 
za dwa, za ruski miesiąc może. ; „| — Ija jéj to mówiłam, ale ona powiada, że ty- 

— Tak długo nie mogę, ale parę dni chętniejje było uczucia w twoim... przepraszam, w pań- 
przepędzę w towarzystwie cioci i kuzynki. skim głosie; tak przestępowałeś z nogi na nogę... 

— Potem o tem, a teraz odpraw pocztyliona. tyle miałeś szczerości w spójrzenit... Nowak Se 

Kiedym powrócił do salonu, spotkałem Się Z|wjem więcćj: chcąc ją zreflektować, zrobiłam przy- 
Henryką. , |puszczenie, że możesz być żonatym. Ale ona i słu - 
— Lubię cię, kuzynie, za twoję grzeczność — |chać o tem nie chciała. Posądziła mię o zazdrość, 
mówiła piękna dziewczyna. — Zostajesz więc „Aby jednak nie nie mieć na sumieniu, wzięła na 
nami na dni kilka? Ale co na to powiedzą tWOJA konfesutę ks. Klemensa, a prawdopodobnie i pat- 
żona, twoje dzieci? 


3 skiego służącego. Nareszcie zajszała do swojege 
— Przepraszam cię, kochana kuzynko, nie mam |Dykcyonarza kawalerów... 
żony. 


| m : — Jakto, ona ma Dykcyonara kawalerów? 
— A dzie... Ach! omałom nie powiedziała nie- (Dalszy ciąg nastąpi.) 


o odjeździe ani myślę. 


Wacław Malczewski, « 
ona nie Marya, ani ja Wacław. 
Śmieliśmy się oboje. 


Posażna. Bierz 


Ale opowiadam 
w swoich amery- 


się krzywda — Czegoż się więc! 


dziwić, że O. W. powyrzucal już 
może więcój niż trzecią część tych- 
że fundatorów z kościoła i ich 
dzieci ze szkoły i odmówił im Sa- 
kramentów śś. i wszelkich posług 
pasterskich, kiedy mu wolno na 
mocy owego kontraktu, być może 
powypędzać wszystkich a kościół 
i szkołę oddać na użytek amery- 
kanom, ajryszom, niemcom etc. 
byle katolikom. 

Zamiast więc się spierać, czy 


to byłoby słusznie, lub nie? czy 
po katolicku, lub  schizmatycku, 
po chińsku, lub moskiewsku? 


lepiej, że się dowiemy, jakich wa- 
runków wymagają prawa tak ko- 
ścieine jak i cywilne do ważnego 
zawierania kontraktu. Ponieważ nie 
jest naszym zamiarem uczyć czy- 
telników „(razety Polskiej“ prawa, 
przeto tylko kilka punktów, któ- 
re* się niejednemu w Życiu przy- 
dać mogą, przytaczamy. 

Wszystkie prawie prawa tak 
kościelne jak i cywilne do ważnoś- 
ci kontraktów podają głównie te 
eztery warunki: t. j. przedmiot, 
o który się kontrakt zawiera, mu- 
si być stósowny powód dozwolony; 
` kontraktor zdolny i prawne . zezwo- 
lenie. 

Przedmiotem kontraktu są 
wogóle rzeczy i czyny, czyli to 
wszystkc, co pod „panowanie czło 
wieka należeć może a nad czem 
zawierający kontrakt ma zupełną 
władzę i miczem nieograniczy zarząd: 
A zatem wszelki człowiek tylko 
swą rzeczywistą własność. zaprzedać 
lub: wydzierżawić może; przedmio- 
tów zaś, które wprawdzie są 
legalną własnością jego i nad 
któremi ma prawny zarząd, 
ale użytek z nich służy « prawnie 
mnym osobom, nie może, bez ich 
zezwolenia i wiedzy, zaprzedawać 
lub puszczać w dzierzawę -komu 
innemu, choćby 'to było na ich 
korzyści. Kontrakt taki jest nie- 
ważny. — Jeśli to zaś uczynił na 
ich materyalną lub moralną „szkodę, 
to nie tylko że w takim razie 
kontrakt jest miewaźny, lecz w su- 
mieniu i podług praw jest -obo- 
wiązany do restytucyi, czyli wyna- 
grodzenia szkody _ pokrzywdzone- 
mu. 

Człowiek, któryż duszą i 
ciałem własnością jest Boga, nie 
może nigdy być przedmiotem kon- 
traktu, Wprawdzie w . czasach, 
kiedy jeszcze w niektórych kra- 
jach panowała niewola, mocniejsi 
zaprzedawali i wydzierzawiali lu- 
dzi, których uważali za swą wła— 
sność, lecz kościół św. opierając 
się na prawie Bożem i przyrodzo- 
nem, zawsze ostro potępiał takie 
bezprawia. Czyżby więc. teraz 
miał pochwalać albo zezwalać na 
podobne postępowanie z ludźmi? 
Drugim warunkiem kontraktu 
jest to, że powód -czyli pobudka 
do zawarcia kontraktu musi być 
dozwolona t. j.że strony kontra- 
ktujące, muszą posiadać przymiety 
odpowiednie i zdolność do wyko- 
nania przyjętych na siebie wa- 
runków i obowiązków i dopełnią 
ich rzetelnie względem siebie. 
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xtująca osoba musi być prawnie 
za zdolną do zawarcia kontraktu 
uznana, a zatem musi być pełno- 
letnia, przy zdrowych zmysłach, 
piezależna, posiadająca prawa ho- 
norowe. — Niedoletni, towarzystwa, 
osoby jakąkolwiek ważną prze= 
szkodą powstrzymani, mogą pra- 
wnie zawierąć kontrakty przez 
prokuratora, czyli zastępcę, lecz 
tenże musi być w prawne doku- 
menta od nich zaopatrzony. 

Wreście zezwolenie, czyli przy- 
Jęcie kontraktu, musi być rozwa- 
Żne i dobrowolne. Gdzie zachodzi 
niemożność, błąd, przemoc, wielka 
bojaźń, podstęp, przymus i inne 
zatujone oszukaństwa, gdy tako- 
we wykryte i udowodnione zo- 
staną, czynią kontrakt nieważny 
i strona winna musi wrócić wszel- 
kie szkody stronie pokrzywdzo- 
néj. To są więc główniejsze wa- 
runki do, zawierania prawnych 
kontraktów; gdzie takowych nie 
zachowano, tam kontrakt jest nie- 
ważny. X. Walkownaca. 
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Odpowiedź Polaków przy ko- 
ściele św. Trójcy w Chicago, 
na pismo ex-kapucyna p. Kozłow 
skiego z La Salle IM. w Gazecie 
Katolickiej No. 41. pod napisem: 


„Jeszcze słów kilka eté.“ 


My Polacy, należąci do parafii Św. 
Trójcy w Chicago, na walnem posiedze- 
niu w niedzielę dnia 24 czerwca b. r. w 
lokalu p. Bartoszki, po odczytaniu przez 
prezydenta "Towarzystwa Św. Józefa 
artykułu w G. K. „Jeszcze słów kilka“ 
od p. Kozłowskiego do nas wystósowa- 
nego, jednogłośnie postanowiliśmy dać 
mu i jego zwolennikom resp. Gazecie 
Kat. następującą odpowiedź: 

Pan Kozłowski, eX-kapucyn, bo nie ma 
juž brody: ehoć twierdzi, że ma ws z y- 
stkie kapucyńskie reteata i przymioty, 
znieważywszy w piśmie swojem nasze- 
go pasterza, Wiel. ks. Mieleasznego, 
najnieuczeiwszemi słowy, które mogłyby 
tylko uchodzić bezkarnie jakiemu ciem- 
nemu i złośliwemu „laufrowi* na ulicy, 
a nie mężowi, który uważa się za u= 
czonego, polskiego katoli c- 
kiego kapłana, — daje nam nau- 
ki, przestrogi, napomnienia i rady, o 
któreśmy go nie prosili, Panie Kozło- 
wski! my takiego kapłana, który w naj- 
złośliwszy sposób rzeca na swego 
współbrata oszczerstwa, obelgi i 
potwarze, oparte na kłamstwach i zło- 
śliwych domysłach, nauk ani rad 
nie potrzebujemy. Owszem prosimy Pa- 
na Boga: „od powietrza, głodu, moru, 
ognia i takich nauk, zachowaj nas 
Panie* — Z pism p. Kozłowskiego prze- 
konaliśmy się, že on, jako kapłan ka- 
tolieki, nie zna ani praw Bożych, ani 
praw ludzkich, które przecież nie do- 
zwalają krzywdzić czy to na 
honorze, czy na majątku nikogo, nawet 
poganina; które zabraniają sądzić 
i potępiać a nakazują kochać bliźniego, 
jak siebie samego; nie zna on ani obo- 
wiązków swego stanu i powołania, ani 
nie ma miłości chrześciańskiej, ałe 
daje nam z siebie przykład pychy, złoś- 
ciwości, zemsty, chciwości i nieprawnego 
ścigania i kłamliwego oczerniania swego 
współbrata. Piękny przykład, piękna 
nauka katolickiego kapłana!? Czyż: my, 
prawi katolicy, mamy za jego przykła- 
dem i radą porwać kamienie i ukamieńo- 
wać tego kapłana, którego on usiłuje za- 
bić na honorze i odebrać sposób do u= 
trzymania życia? którego w złośliwem 
sercu swojem obrał za przedmiot do pra- 
ktykowania na nim swych niekato- 
liekich namiętności? My ta- 
kiem niechrześciańskiem postępowaniem 
p. Kozłowskiego się brzydzimy, bo znamy 
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i katolickiego kapłana i Polaka, który | 
nas szczerze kocha, m nieszczęścia 
dźwiga, od wiary kat 
nie dozwala, dła nas się poś 
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juž szatańskiej złości p. Kozłowskiego. 
Nie zna on bowiem ani czynów ani za- 


ićj odrzucać sad tych ludzi i sądzi, że my też ich 
Śwłęca, praw-| nie znamy, Toć ci heretycy tworzyli 


dziwie katolicką duje naukę, ponosi dla |-howe artykuły wiary, odrzucali dogmata 
nas prześladowania, kreywdy, obelgi, o- kościoła św. i nie usłuchali Stolicy 
szczerstwa i podłe napaści at G. Kat. apostolskiej, kiedy im ich błędy. porzue 
i od kilku swoich}, współkapłanów, któ- |cić kazała. — Inna jest przecicź  spra- 
rzy go nie znali, nić znają ijpoznać nie| wa naszego księdza M. => On naucza 
chcą. O my wolelibyśmy słuchać nauk |n:is wiary katolickiej, on odprawia na- 
jakiego poganina, gdybyśmy już nie mie- bożeństwa po katolicku, jak w starym 


li mieć innych zacnych katolickich ka- 
płanów, niž takiego kapłana jak p. Ko- 
złowski ex-kapucyn. I czegóż to on 
naucza? Oto najbrzydszych Z a Oj 
My czytaliśmy, artykuły naszego ks. 
Mielcusznezo w prawdziwie polskiej i ka- 
toliekiej Gazecie Dyniewicza, lecz nie wi- 
dzieliśmy tam, żeby którego księdza na- 
zwał „łatrem* lub „szpiegiem“. Jeśli p. 
Kozłowskiego nazwał oszczercą i kłamcą, 
to miał słuszność, bo tak jest, wszakżeż | 
p. K. co dopiero skłamałi poper 
niłoszczerstwo pisząc, że ks. M, nazwał 
go w. G. Pol. „łotrem i szpiegiem". 
Kłamstwa pisze p. K., że ks. M. odwo- 
dzi nas od wiary św. katolickiej. Czyż 
p. K.i jego zwolennicy nie wiedzą gdzie 
Żeśmy byli, kiedy X. M. przybył do 
Chicago? Czyż wówczas nie byliśmy od- 
rzuceni od biskupa? Czyż nas nie wypy- 
chano z naszych i innych Kościołów ka- 
tolickich? Czyż nie starano się wywró- 
cić nam nasz nowy kościół św. Trój- 
cy? Czyśmy nie chodzili nieustannie przez 
14 miesięcy do Biskupa Foley błagać 
go, aby nas nie odrzucał od siebie i ka- 
zał otworzyć zamknięty nasz kościół i 
dał nam kapłana? Biskup wszystkie na- 
sze przedstawienia i prośby odrzucił, 
i tak daleko doprowadził, żeśmy w rozpa - 
czy chcieli rzeczywieście odpaść od wiary. 
Dowiedziawszy się przecież 6 przybyciu 
ks. Mielcusznego do Chicago, udaliśmy 
się do niego po radę, a on nas odesłał 
dwa razy zlistami od siebie pisanemi do 
biskupa, kazał nam go przeprosić i 
poddać się jego woli, poszedł wreszcie 
sami do niego z dwoma parfianami, lecz 
i to nie nie pomogło. Biskup ustnie i pi- 
śmiennie odpowiedział, że o naszym 
kościele io nasnie wiedzieć nie 
chce i Żadnego księdza nam nie 
da. Czy tak dobry pasterz czyni? Ksiądz 
M. tak był bezińteresowny, že nam ka- 
zał oprócz siebie podać Biskupowi do 
wyboru ks, Majera i ks,  Kozło- 
wskiego, (Oj byłby nas p. Koz, dobrze 
nauczał!) ale Biskup i to odrzucił. 
Więc ks,Mieleuszny udał się do stolicy 
Apostolskiej w Rzymie. My to wiemy, 
myśmy osobiście odnosili tele- 
gramy na office i płacili za nie, my 
czytaliśmy pisma ks. M. za nami do 
Propagandy Fidei, my mamy dokument 
z poczty, że te pisma tam doszły. Jakżeż 
więc p. Kozłowski śmie nam takie 
obrzydliwe kłamstwa pisać na 
naszego pasterza?  Jakżeż śmie nam 
radzić, abyśmy poddali się Biskupowi 
kiedyśmy do tego czasu od niego nie od- 
padli i jesteśmy każdego momentu go- 
towi mu to udowodnić? Jakżeź kłamstwa: 
mi i oszczerstwami śmie nas buntować 
na księdza Mieleusznego, który na- 
sze property i kościół wyratował od pu- 
blicznej sprzedaży zebrawszy w jednym 
tygodniu 3.200 dol. i dług zapłacił, któ. 
ry się z poświęceniem jedynie o to stara, 
aby nas z biskupem pogodzić, a; 
gdy to nastąpi, on jest gotów ponieść | 
nawet karę za to, že nas z niedo- 
li wyrxtowął i zostawi nas pod 
zarządem innego kapłana, byle nie p. 
Kozłowskiego, albo którego z jego zwo- 
lenników, którzy nam dali dowody, jak 
umieją kochać swych Rodaków i bli- 
źnich, którzy zasiali zgorszenie, 
„którego juź nigdy nie „naprawią. My 
wiemy p. Kozłowski, że tu wam o nas 
nie chodzi, lecz o waszą kieszeń i o 
utrzymanie się waszćj brudnej gazety 
abyście przez nią mogli jeszcze obrzu- 
cać wszystkich prawych Polaków Ka- 
toliców błotem najpodlejszych kłamstw. 
— Nie dziwimy się zresztą, bo p. Ko- 
złowski jest jéj prezydentem i dużo 
podobno dał na nią pieniędzy. Przyró- 
wnywanie naszego księdza M. do Cara 


kraju, on pierwój telegrafował po wła 
dzę do Rzymu i odebrał z tawtąd od- 
powiedź, nim Biskup Foley wydał 
na niego i na nas Swój dekret; on oddał 
siebie i nas tymczasem pod opiekę sto- 
licy apostolskiej której przesłał za- 
razem opis całój sprawy, toczącćj się 
między nami a J, W. Biskupem Foley; 
on się nie myśli sprzeciwiać jój wyro- 
kom. Jakże więc śmie p. K. oczerniać 
go przed uami, nazywać ex-księdzem, 
schizmatykiem, apostatą, świętokradzcą 
i t. d.? Jakżeź śmie szarpać jego hovor 
i godność kapłańską? Jakżež śmie 
Żądać, abyśmy tak zacnego i prawego 
kapłana i naszego obrońcę opuścić i 
potępić mieli? O! p. Kozłowski, my 
twoich złośliwych nauk, twych oszczer- 
czych i kłamliwych rad nie usłucha- 
my — My, dzięki Bogu; znamy się 
na faryzeuszach, o których dzisiaj była 
mową w Ewangieli św. 

Pan ex-kapucyn K. na wstępie swe- 
go artykułu pisze „iź się spodziewał i 
przygotował na wszelkie pociski“; te 
słowa same dowodzą, že p. Kozłowski 
wiedział, że kłamstwa pisze i že zas- 
łużył na stósowną odprawę; przysło- 
wie mówi, że „co któ sieje, to teź sprzą- 
taé będzie'', — Bądź zdrów p. Kozłowski 
a nie nauczaj nas więcćj, bo twa nauka 
djable fałszywa i niekatolicka, chyba 
byś nas nauczył, jak się w kulki 
graje, co się utraca a co się dostaje. — 
Julian Marcinkiewicz 


Max. Wojtalewicz .Prowizorowie 
Bart Różkowski Kościoła 
Józef Grajczyk św. Trójcy. 


Andrzej Kurr 
Marcin Rozczynialski 
Jan Sówka 

Jan Piekarski 
Franc Sramkowski 


} Komitet 


Komitet Tow. 


Sw. Alojzego 


} Tow. św. Jozefa 
Pawet Wiczyński 
Józef Kotlęga 


Szymon Wojtałemicz | 

Powyższe podpisy położono 
imieniu całćj paratii św. Trójcy — blisko 
700 familii. 


OD REDAKCYI. Wlbny ks. Miel- 
cuszny wezwał Redakcję Gaz. Kat. aby 
umieściła jego odpowiedź ks. Kozło- 
wskiemu, a Żeście się obawiali, aby snadź 
nie wybieliła smoło - czarnych „frac“ wa- 
szych, przeto ją nazwaliście „brudnym 
artykułem“. Jeśliście go za taki uznali, 
toć właśnie był stósowny do waszej twa- 
rzy. — Cóżby wam zresztą pomogło, 
choćby ks. M. był Żądał, abyście przy- 
jęli od niego wszystko mydło z Chica- 
go i wodę z jeziora Michigan i myli się 
nieustannie do Śmierci? 

Smola zawsze jak smoła istnieje, 

A gdy ją się moczy, tym bardziej twardnieje. 

A jak się wlepi na brodę niegołą, 

To do skóry się weźre i zostanie smołą. 

Kiedy ktoś zamiast gęby, brudną smołę moczy 

I nie będąc doktorem, leczy krzywe oczy, 

Robi się adwokatem, co długów nie płacą, 

Sam się schańbi nie lada, nic mu nie zapłacą. f 

Kto brodziskiem się waży przytykać do smoły, 

To mu tak się przylepi, że we cztery woły 
Nie łatwo ją oderwać! 


 MOZOZAECCTE CZK SEA ETA OZZL 
Rodacy. 


Z pism moich poznaliście, że 
jestem uczciwym człowiekiem, że 
z całego serca pragnę dobra -ludu 
mojego i ztąd położyliście we 
mnie zaufanie, jak do ojca, jak 
do brata. Czy dla tego, że mnie 
dziś sząchraje i kłamcy błotem 
obrzucają, bo im ich handelek 
psuję, jestem choć odrobinę gor- 
sżym niż byłem? Pewno nie. Lu- 
dzie uczciwi nie zważają też na 
nich, ale jak widzicie z pełnem 
zaufaniem przysyłają pieniądze na 
zaliczki, że już przeszło tysiąc do- 
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ks, Mieleuszuego jako zacnego, prawego Reinkensa, Kamieńskiego, ete. dowodzi ]arów zebrano. 
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nek Fr. Gulez, jego krewni i |wierzycie. 
prawie wszyscy” gospodarze z Dorr 


| Widzicie dziś z|dotte; który już na osadę poje- 
(gazety, że delegaci Wojciech Mły— |chał. Czekajcie więc ci, co mi nie 


Rodaków, którzy w zaufaniu 


złożyli zaliczki. Toć Młynek ani | prosili mnie © wybór ich działek 
Gulcz, ~ani "siebie ani krewnych | proszę aby to zaufanie i w tem 


i przyjaciół na biedę by do Ar- 
kansas nie zaprowadził. Że prze= 
ciwnicy — szachraje i kłamcy, 
udowodnię wam zaraz, bo każdy 
zły czyn sam glupotą się zdradzi. 
Jan Barzyński, który jednego ar- 
kuszą gazety nikoiau darmo nie 
da, jak wiecie, wydrukował na 


pięknym papierze kilka tysięcy’ 


ksieżek o raju w Nebrasce i roz- 
syła je, gdzie tylko są Polacy, tu- 
zinami i to darmo. Papier i druk 
tych książek kosztuje wiele set 
dolarów. Zapytajcie tego» pana, 
kto to dał pieniądze na te książ — 
ki. On powie, że to łoży jakis tam 
komitet, aja wam powiadam, że 
to ta kolej w  Nebrasce, która 
bezleśnemi stepy swojemi i sza- 
rańczą was uszczęśliwić pragnie. 
Oto macie pierwszy dowód sza- 
cherki. W tej książce wyczytacie 
na przedostatniej stronie, że jakiś 
tam subkomitet z pięciu ludzi 
z Chicago był driigi raz w Maju 
w Nebrasce, i znalazł tam wszy- 
stko śliczne i piękne. Oto tych 
ludzi wcale tu w Chicago. nie ma. 
Oni żyją chyba na księżycu, i 
nigdy taki subkomitet niebył w 
Nebrasce. A więc to jest kłam- 
stwo, aby wam oczy zamydlić. 
Lecz przypusćmy, że oni są na 
świecie i w Nebrasce byli, to za- 
pytajcie, kto to te kilkaset dola- 
rów na ich drogę dał, bo lud się 
nie składał na ich podróż. O 
pewno znowu ich komitet. Qzy 
wasz zdrowy rozum nie powie, że 
m z daleka śmierdzi szachrajstwo 
i kłamstwo? My takich książek 
drukować nie możemy, bo ko- 
léj wie, że jéj grunta dobre i sza- 
chrować ani na takie książki pła— 
cić nie chce. My delegatów za 
jakieś i czyjes pieniądze posyłać 
nie możemy, my szklanki piwa 
nikomu nie kupujemy, bo od ko- 


okazali że zaliczkę przyślą. Ten 
tylko ma zapewnioną swoją cząs- 
tkę w obranem dogodnem miejscu 
kto tę zaliczkę nadeśle. Kto tego 
nie uczyni, nie może się gniewać, 
jeżeli ktos inny jego działkę 
obejmie, a on później w gorszem 
osiąść musi miejscu. 
T. Choiński. 


List z Kolonii Polskiej w Arkansas, 

Gold Creek, Ark. 18 czerwca 1877, 

Szanowny Panie Choiński. 

Co do mój osoby jestem zdrów i 
krzątam się około budowy.  Zawarłem 
kontrakt na budowę domu, który będzie 
mieścił w sobie ośm stancji. 

Szanowny Panie! pozwól mi Pan o= 
fiarować -gościnność Panu z familig w do~- 
mu moim na czas, dopóki Pan nie u- 
szykujesz swego domu; spodziewam się, 
Że familia znajdzie wygodę wdomu moim. 
Wprawdzie trochę za odległo ale na pa- 
rę tygodni to się opłaci. Dom będzie 
gotów przed październikiem a- moja fami- 
lia przybędzie w końcu Września, pro- 
szę nie odmówić. 

Co do powietrza to jest dosyć ła- 
godne, deszczu mieliśmy dostatek, w po- 
lach wszystko tak pięknie jak tylko so- 
'bie można życzyć, pszenica pokoszana w 
sąsiedztwie, czekają tylko na młockarnie. 

Kończące zasyłam najgłębszy szacunek. 
Zyczliwy Ziomek 
Jan Rogowski. 
Adres: Gold Creek, Section House ~ 
Little Rock & Forth Smith R. R. 
Arkansas. 


— ZE 
List o Nebragce. 
Arkadia 19 czerwca 1877. 
Szanowny Panie. 

Prawie gdym już list oddał przybył 
do mnie ten sam, który z Nebraski przy- 
był imieniem Piotr Świercz, ten mi wie- 
le. strasznych rzeczy powiedział o Nebrasce 
mówił, że juž tam tysiące ludzi z Nebras- 
ki wyszło © żebrinym chlebie jeżeli nie 
chcieli w Nebrasce z głodu pomrzeć a 
wiele takowych, którzy po kilka ty- 
sięcy Dolarów ze sobę przynieśli do Ne=; 
braski, jeden imieniem Berg, który y 
Michigan 3,000 dol. przyniósł, wszystlo 
utracił. Tam ludzie płakali jak małe dziei 
nad swoją niedolą a niektórzy d- 
wszystkiego odeśli. Ten mi mówił 2 


leji nie pobieramy pieniędzy. Ja|gdyby wiedział żeby jeszcze miał kto kó- | 


wam tylko 
rozum wasz niech powie, 
uczciwość. 


zwracam uwagę, a 
gdzie 


Idźcie jak wam rozum dy- 


go do Nebraski namawiać, toby mu 
do ócz napluł, že śmie powążyć kogo 
do takiego nieszczęścia wtrącać, Ten 
sam by też z nami jechał do Arkansas 
ale dopiero jak ja pociagnę, ten drugi 


ktuje. Kto Gazecie Kat. i Budni- | pewnie coś dostał Za swoję farmę i to 


kowi więećj wierzy niż mnie, 
niech idzie do Nebraski, kto zaś 
o mojćj uczciwości niewątpi, pój- 
dzie ze mną. Ja z moimi będę 
żył i pracował razem, oni wywi- 
dą biednego do Nebraski a sami 
pozostaną w Chicago, gdzie ich 
ani klątwa ludu nie sięgnie, gdzie 
spokojnie cieszyć się będą z pro- 
centów, które im kolej za każde- 
go zdradzonego biedaka wypłaci. 

Kto ma do mnie zaufanie, 
niech je okaże w całości, nie 
zważa ną nic i nikogo. Zaliczka 
mniejsza, niż koszta podróży do 
Nebraski.  Koszta na podróż 
zgubione na zawsze, zaliczka nie 
zgubiona nigdy. Lecz o Nebras- 
ce dowiedzeić się możecie za 3 
centy w Afkadyi i w Radomiu od 
ludzi co z niej uciekli, o Arkan- 
sasie dowiecie się za kilka dni od 
Wawrz. Drzewieckiego z Wyan- 


się już sam okupił i nazywa się Gotlieb 
Kloza. 
Wasz sługa 

Wojciech Młynek. 

Wycieczka de Milwaukee. 

Towarzystwo narodowo — polityczne 
„Gmina Polska* w Chicago, urządziło 
w niedzielę dnia 24 Czerwcą wycieczkę 
do Milwaukee i tamże pic-nic w ogro- 
dzie South Park. Jestto objaw wielkiej 
doniosłości, dowód naszć j jstości i siły 
moralnćj tu w Ameryce, wy niedzielę 
Tow. „Gmina Polska“ zoromadziwszy 
się w czeskiej hali na Taylor ulicy, wy- 
stąpiła około godziny Tmój w procesyi i 
z muzyką na czele, maszerowała 
w towarzystwie »Jednoty Sokoła“ 
na dworzec kolei želaznéj ©, M, & St. P, 
gdzie juź licznie zgromadzona publicz- 
ność; przewaznie polska, czękała; a na- 
stępnie wsiądłszy do wagonów, których 
żajęła osiem, ruszyła z okrzykiem ra= 
dości do Milwaukee, 

Po przybyciu do Milwaukee cała 
Polonia tamtejsza Wysypąłą się na powi- 
tanie swych braci; Gwardya Kościuszki 
wystąpiła na przodzie z muzyką, w sze. 


Trzeci warunek, że kontra- | juž od dawna jeszcze ze starego kraju | moskiewskiego, do Lutra, Doellingera, 


Dwóch rannych. I jęknął: „Wody, choć kroplę, bo ginęt...* I łzy ogromne bolesne na łono Drżącą go ręką do piórsi przyciska — 
PJ Coś okropnego było w tym wykrzyku.... Spadły mu ranę myjąc okrwawiouą — Nagle zbladł strasznie — chwyta się głowę — 

(Obrazek z rzeczywistości.) Młody spah wydał go w polskim języku. Bezwładnie na pierś opadła mu głowa... Z rąk mu wypadło znamię Chrystusowe 
Skończona walka. Już ostatnie strzały Na krzyk ten sałdat jak nadziemską siłą „Bracie mój“, szepnął, „„odwołaj twe słowa — Westchnął — i straszna nastąpiła cisza... 
Gdzieś po dolinie daleko przebmiały, Podniósł się, w oku blasku mu przybyło, „Za chwilę obu nas dola jednaka, ; Obok martwego ciała towarzysza 
Dym się rozpierzchnął od wiatru powiewu, Żywy rumieniec na twarz mu wystąpił... „Niech nie umieram z przekleństwem rodaka. Padł sałdat — zmysłów pozbywszy i siły.. 
A słońce, nie wiem, z žalu, czy też z gniewu Spogłądnął — wzrokiem na spahu zawisnał, „Piekielńym Żarem pali mi się rana... : . 
Po polu śmierci, po polu szerokiem — Jakcby w nadziemskiem jakiemś upojeniu, „Nie klnij ofiary -— przeklinaj tyrana..* 
Od łez skrwawionem spoglądnęło okiem. Na pół w radości, na poły w ździwieniu, Turecki żołnierz zwolna otwarł oczy... 
Wśród czarnych łanów, po bojowym szale Stał chwilę, zda się nie czując juž rany, „Więc tyś nie Moskal?.. Śmierć mi piersi tłoczy. 
Leżą spokojnie Tarcy i Moskale, Nagle zbladł, klęknął przy Turku złamany, „Umrę za chwilę... O tyś lżćj raniony... 
(Co życie dzieli, to śmierci potęgu „Tyżeś przemówił tutaj polską mową?“ „Słuchaj.., Jeżeli wrócisz w nasze strony 
Lodową dłonią w jednćj chwili sprzęga.) Zapytał sałdat, „ach, powtórz choć słowo, „Szukaj... Nad Wisłą nie daleko Borek 
W około cisza grobowa straszliwa — „Byleby jaki wyraz powiedz jeszcze, „Stoi pod laskiem, stary, niski dworek... 
Czasem ją tylko cichy jęk przerywa. „Rodzinnym dźwiękiem niech ucho popieszczę, „Poznasz go łatwo — rzeźbiony ma ganek, 
Żałośnie jęcząc, u pagórka stoku „Bom ja zagnany gdzieś na koniec Świata „Na dachu mszystym gniazd bocianych wianek — 
Leży dwóch rannych. Jeden ranę w boku, „Rodzinaćj mowy nie słyszał przez lata!...* „Przed nim trzy lipy, obok Boża męka... 
Dragi ma plamy czerwońe na skroniach, —,„Kto do mnie mówi? W oczach mi tak ciemno, „ W tym dworku woja matula stareńka, 
Obaj w kurczowo zaciśniętych dłoniach „Wrogi nademną, podemną, przedemna... „Srebrny gołąbek, modli się i płacze: 
Trzymają strzelby i oczy zamglone „W głowie szum, w piersiach ognista poczwara... „„Kiedyż ja mego synaczka zobaczę?“ 
Zwracają tęsknie obaj w jednę stronę, „Nademną Moskall... Precz. precz sługo cara!...| „Oj nie zobaczysz go juź matko miła... 


regu, i. Gminie Polskiej i Polakom z 
Chicago, Z resztą publiczności tamtej- 
szej po bokach idącćj, towarzyszyła u- 
roczystemu  pochodowi od dworca ko- 
Ii ma  miejce zabawy. W 
ogrodzie p. Burchard powitał braci Po- 
laków czykagoskich w imieniu całćj 
Polonii Milwauckićj; a następnie przemó- 
wił p. Wendziński. Mowę swą  skiero— 
wał na obecne położenie Polski, na jéj 
uciemiężenie przez wrogów; zastósował 
tę wycieczkę jako dowód, że Polska po- 
mimo iż uważaną jest przez wrogów ża u- 
marłą, Żyje i żyć będzie, dopóki w żyłach 
naszych krew polska płyvąć będzie. 
Wzywał następnie publiczność do wza- 
iemnćj miłości, do zgody i jedności, bo 
tylko tym sposobem wskrzesić możemy 
Ojczyznę naszą.  Dalój mówił aby 
Polacy nie zważali na fałszywe oszczer- 
stwa kilku wyrodków, którzy tylko . 
chańbią imię polskie Ww Ameryce, i za- 
kończył okrzykiem „Wiech żyje Polska! < 


| 


. . . * 


Czerwone słońce krwawe chmury skryły, 
Wiatr zadął wściekle i orkan straszliwy 
Ogniem i wodą oblał krwawe niwy. 
Pośród błyskawić u pagórka stoku 
Widne dwa trupy: jeden ranę w boku, 
Drugi ma plamy czerwone na skroni.,. 
Jeden z nich krzyżyk trzyma w martwćj dłoni, 
Obydwóch trupie oblicza zwrócone 

Z dziwną tęsknotą jakąś — w jedną stronę — 
Tam ku północy, choć mundur ich dzieli — 
Jeden z nich w fezie, a drugi w szyneli, 


Ojczyzno! Nie płacz swych dzieci, co giną, 

Niechaj krew płynie i łzy niechaj płyną — 
Niechaj się ziemi wstrząsają krawędzie 

Bóg jest nad nami — więci Polska będzie! 
Gromy po gromach biją w świat spruchniały, 


i stwo!“ 
— Sałdat twarz zakrył: „Boże! Wielki Boże! 


„Rodak mnie poznać juź nawet nie može!“ 


Tam ku północy, choć mundur ich dzieli: „To tyś mię zabił. Na moje męczeństwo „Nie ty, lecz zimna tuli go mogiła!.... Co złe, jak wąż się Poe w kawały, Licznie Pac P=Rbść „polska z 
Jeden z nich w fezie, a drugi w szyneli. „Przyszedłeś patrzyć! Przekleństwo! Przekleń-| „Słuchaj, Starajże zanieść to od syna... A stra RA hie prena Chicago 1 =n ateo Cieszyła się tež i 
Z wysiłkiem mundur na piersi rozpina Niedługo w jad się Se ii bawiła wzorowo aż do drugiego dnia, 


Turecki źołnierz westchnął silnićj — głową 
Rzucił raptownie, twarz skrzywił nerwowo, 
Szeroko rozwarł, usta bolem sine — 


dopiero rano wszystko spokojnie się za- 


(Dziennik Polski) 
kończyło. 


Złoty krzyż w ręku zabłysnął Turczyna.... 
Patrząc na krzyżyk łza mu w oku błyska 
54 


Wojna. 
Jakkolwiek sytuacja na bał- 
kańskim półwyspie od czasu wy-| 
powiedzenia wojny. zbyt leniwo | 
dotychczas postępowała, to dzisiaj: 
twierdzić można, że w niedalekićj 
przyszłości bardzo zmienić się mu- 
si. Już dzisiaj spostrzegać się da-| 
ją pewne wskazówki, które sądzić | 
dozwalają, że nie długo już Euro-, 
pa przypatrywać się będzie owój 
cywilizacji na Wschodzie. — 

Jak telegramy donoszą, wal- 
ka nad Dunajem i w Małej Azji| 
przybiera charakter groźniejszy. — | 
I tak 4donoszą, iż Montenegrzy za- 
bili swego księcia, jak również -o| 
wielkich bitwach, pomiędzy nimi i 
Turkami. — 

Słychać już że Moskale w 
znacznéj liczbie przeprawili się 
przez Dunaj i co dzień więcój ich 
się przeprawia. Oddział, który się | 
przeprawił pod Galatz, miał što- 
czyć wielką bitwę, a Turcy cofnąć 
się byli zmuszeni. 

Z Londynu telegrafują dnia| 
23 bm. że Moskale pod Dalibaba 
zostali na łeb pobici, a Suleiman 
basza wyparł Moskali z Ostroku, 
Pod  Dalibaba trwał dwudnio- 
wy bój 21 i 22 bm. gdzie Tur-| 


ków padło 400 a Moskali o wie-|y Mouch Chunk Pa., sześciu w Potts- 


le więgój.. W końcu zwyciężyli 


Turcy pod dowództwem Mukhtara | 


haszy. — Z innego Źródła piszą, 
że tam padło Turków 1000, a 


350 wzięto w niewolę. 


r 


n 1 7 ” 

— Okropny orkan srożył się 25 bm! 
w różnych okolicach, który porobił 
wiele szkody i wielu ludzi Życia pozba— 
wih W Towa City zwalił wieżę z koś- 
cioła z 2,400 fuut; dzwonem, w Hagel- 
tòn Pa. zalał kóplanią ' węgla a w niej 
dwóch górników; w. Francesville zer- 


wał dach z dworca kolei Żelaznej 
I kilku ludzi śmiertelnie pokale- 
czył; w Cincinnati i okolicy tak samo 
wiele szkody wyrządził. — W Dixon | 


RZEZ 


ANTONI BOENERT, 


sobie jen. Karóla F. Hennigsena; który |g 
14 bm, umarł 'w Washingtonie, 62 lat 
mając. Autor, wielu dzieł bardzo wzię-| 
tych jak „Revelations on Russia“, „Whi- 
te Slavie“, — szczegolniej odnoszą się 
do naszćj niedoli. „Revelations on Bus- 
sia“ 3 tomy były tłómaczone na fran= 
cuskie. Jenerał Hennigsen był z Pola- 
kami na Węgrzech r. 1849, 

— Już tóż to istotnie zgrozą przej- 
muje ta niedbała 'zarozumiałość speku- 
przedsiębiorców, a z nimi 
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0 pierwszéj klasy ` 
parowców. Ñ 
Telegraficzne. wiado- 
mości o stanie każde- 
go do tej linii należą- 
cych okrętów odbiera- 
my cztery razy w ty- 
dzień latową, porą a 
trzy razy w tydzicń Zi- s 
mową porą, Ż wszys- 
tkich punktów pomię- 
dzy Liverpool, Quibec, S 


Portland,Baltimorc,Ha'* 
mburg,Bremen,Stettip. 
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LINE . 
Główne bióro 
w Chicago Ills. 
Zwracamy uwagę chog 
y sprowadzi "swych 
X crewnyc ub przyja 
s CIS} z Europy do Am 
J Py do Ame 


Kart okrętowye 
>> można dostat z wsz 

stkich wyżej wymienio 
nych punktów do Obi 
cago 


za 42 dolary, 


Po wszystkie informacye trzebo się zgłosić do Allan&Co. Ajentów, 7 4ALa-Salle Str., 
Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 


(le szkody wyrz4dził a w Chicago wie- 


Ill. pozrywał dachy; w Nebrasce nic |lantów i 
się na gołaźni utrzymiać nie mogło, Heotipotii amerykańskich kolei žela- 
wszystko orkań zniszczył. W Toledo i |znych. Znowu świeży przypadek d. 12 
Columbus, Ohio dachy pozrywał, słabe | bm. na kolei z Fryderyk Md. do Wa- 
domy porozwalał a w bliskości Kanka- | shingtonu, przez niedbałość kondukto- 
keć Ii pociag kolei żelsznćój pod czas 
biegu ze. szynów zrzucił przez co 
sześć sób zostało śmiertelnie potłu= | pokaleczonych, 
uznych. — W IMinois i Iowa także wie- | ślne dla rozrywki przygotowany! 
—  Pobłażliwość z jakichkolwiek 
le wielkich szyb z okien powyciskał, | względów w sądach jest niesprawiedliwą 
kilka  bndyuków zvujnował, chodniki |— jest krzywdą. Tego jury nasi w A- 
poznosił i różnych uszkodzeń narobił.) meryce doŚć często bezkarnie dopusz- 
W Nerriston, Pa. obalił się płot, któ- | czają się. Powtarzamy bezkarnie, bo 
ry zabił czworo ludzi i jednego Śmier- | dzienniki albo wtórują takim dekrétom, 
telnie pogniótł. albo mało co o nich wspominają. Ale 
— Miusto St. John w New Braun- | teraz mamy gorszy jeszcze przykład. 
schweig prawie całe zostało zniszczone |Rewerend, a więc 
przez ogień 20 bm. Tysiące ludzi zosta- | wangeli — kurator, a więc człowiek 
ło bez dachu a kilkudziesięciu zabitych | nauki i mający staranie duchowne 6 
w ruinach. Strata wynosi na przeszło |swoich owieczkach — mąż, a więc 
20 milionów dollarów. Nieszczęśliwym | może i ojciec, a w każdym razie winien 
zewsząd idą w pomoc tak w żywnoś— | opieki Żonie truje ją, a więc z na: 
ci, przyodziewku jak i pieniędzach. mysłem popełnia zbrodnię — i jury ta- 
— Okropny deszcz, który spadł prze- skazuje tylko na lat 14 
szłego tygodnia w okolicy La Salle III. Fi, takie jury, 
porobił wielkie spustoszenia w dolinach. | 
Na dniu 21 bm. zostało powieszo- | 
szonych jedenastu morderców; czterech | biegu 


kiego gagatku 
więzienia w Dixon Ill. 
takie sumienie! í 
Z okoliczności, že zginęło w 0- 
przez zużycie i przypadek. za 


ville Pa. a jeden w Wiikes Barre, Pa. |kaotów (między 8 a 50 centówkami) 
— Indyanie w Kanadzie są juž uspo- |p. Sherman całą wytężył siłę, aby je 

k jeni. 5 zastąpić srebrną .szczególnićój a w czę= 

— W wiezieniu Joliet Ill. zemieszka- | ści i niklową monetą. 

A — Dwaj znakomici eX- 

honorables w New Yorku, którzy 

okradli miasto przeszło na $ 12,000,000 


je tych nikczemnych gości 1718. 
Biskup Me. Closky w  Louisville,, 
Ky. wziął dymisyą, lub teź został z tćj 


Suleiman basza pod Ploniliczą 
pobił Moskali i ich pozycje zabrał; 
następnie złączył się z Ali Saib i 
udał się na nową wyprawę - ku 
Cetynii na Montenegrów. 

Z Qetynii dnia 20 bm. donoszą 
o wielkićj klęsce Turków, jaką 
ponieść mieli w bitwie z Monte- 
negrami. 

Monutenegrzy jak donoszą z 
Konstantynopola 24 bm. stracili 
3,000 w zabitych pod Cetinią. 

W bliskości Ostroku uderzyli 
Turcy na Montenegrów, lecz ze 
znaczną stratą zostali odparci. ` 

W Azji również przyszło w 
tych dniach ra otwartem polu do 
zaciętćj bitwy. — Muhktar basza 
połączywszy się z Mehmet Ali roz- 
począł zażarty bój, lecz przed 
przemagającą siłą moskiewską cof- 
nąć się musiał i to z wielką stra— 
tą. Za to okropną łaźnią Moska- 
lom sprawił w Van Paving, zkąd 
musieli rejterować do Bajaset, lecz 
i ztamtąd Tureyich wyparli. Mos- 
kale w bitwie pod Bejaset i In- 
diesen na dniu 18 bm. stracili za— 
bitych 450 z piechoty i 100 z 
konnicy. 

Wszystkie fortece zabrane 
przez Moskali w okolicy Karsu są 
odbite. - 

Moskiewski garnizon w Bas- 
sirat kapitulował. 

Derwisz basza  telegrafował 
z Batum, że pobił Moskali, któ- 
rych padło 1,500 trupem, reszta 
cofnąć się musiała. : W tój bitwie 
padło z strony tureckićj 4 ofice 

w 1 80 żołnierzy. c» 

Wiele jeszcze pomniejszych 
zaszlo 'atarczek. — Jak widzimy 
tak Turcy jak Moskale ponoszą 
wielkie klęski, to też trudno do 
kładnie oznaczyć, przy kim wo- 


góle jest zwycięztwo, gdyż zbyt | 


fałszywe wieści 
danie to utrudniają. 


wiele  za- 


AMERYKA 


Minister wojenny w 
odebrał 19 bm. następujący 
Generała Mc Dowell z San 
„Parowiec California z wszystkiem woj- 
skiem będącym w Alaska Przybył do 
Fort Townsend, które wysłałem naprze- 
ciw Indijanom*, — Wojsko generała 
Shermana gstoczyło znów po kilka razy 
krwawy bój z czerwonoskócami, w któ- 
rym padło tak wojska jak czerwonoskór 
ców po kilkadziesiat trupem w Idaho 
terytorach. 

— Listenoszom została zredukowana 
płaca o pięć procent. 

— W Washingtonie zatwierdzono 24 
bm., aby posłać 1000 sztuk broni do 
ŻE, 960 -do Idaho i 500 do Washigton 

err, 


Washin gtonio 
telegram od 
Francisco: 


| wieranie polityki, ale nikt zaręczyć nie| Miny, Niech o sobie da wiadomość, lub 


|weszli w układy. Conolly ofiaruje $ 
1,500,000 a Tweed $ 2,000,000 — i za 
to, żeby znowu, jak wyjdą swobodnie 


godności usunięty 20 bm. 

— Strajkerzy w Streator Ill. ugo-| 
dzili się z kapitalistami na dalszą pra- 
cę w kopalniach węgla, lecz tylko lato 
wą porą po 70 centów od tuny a zimo- 
wą po 80 centów. W Braidwood, Ill. nie | 
mają nadziei strajkerzy zaczęcia pracy 
w krótkim czasie a bieda naciska coraz | 
bardziej, tak Że są zmuszeni prosić po- 
mocy robotników w innych miejsco- 
wościach. Do tych strajk»rów należy 14 
familii polskich, które podobnie jak in- 
ne wybrały komitet z dwóch Polaków 
Jana Szydłowskiego i Wincentego Pol- 
cyna, którzy przybyli w tym tygodniu 
do Chicago zbierać wsparcia od swych | Podziękowanie. 
rodaków. Gmina Polska w Chicago. 

— Tak samo z Paterson N. J. do- 
noszą, że w przędzalni jedwabiu zaprze» 
stało. pracować około 600 robotników |zęchce w ważnych familijnych intere- 
20 bm. niecncących pracować za zniżo- sach, nadesłać swój adres niżej podpi- 
ną płacę. e sanemu. _ Ktoby z jego znajomych na 

— Narodowy bank w St, Louis, Mo. | niniejsze ogłoszenie natrafił, zechce 
zaprzestał wypłacać 20 bm. go nim tem zawiadomić. 

Tak samo w Rokland N.J. bank pr W. Zalnowśki 
zawiesił wypłatę 20 bm. , i 33 West 16 stieet, New York. 
Poa W powiatach Schuy!llkill, Lehigh Niżej podpisany poszukuje sżwagra, 
j PRES EF BARW PL roo: Piotra Poleyna, i Wojciecha Szczepań - 
tonikoa Rapolo piji * skiego. Ktokowiek z rodaków wie o 

— Bank Pulfiserać Co. w Peoria Ill, |. E 
z SĘ Z - 28 bm. ich pubyciu raczy dać znać pod adre- 
zaprzestał wypłaty ye 5em do Szymona Grudziekiego, Roaus 


— Z Bostonu 25 bm. donoszą, Priarie Gni 
+ $ P; 0, HT s 
miasteczko Marblehead zostało prawie PAT Co Fega albo do Red 


całkiem spalone. Szkody jest na 584 000 Poszuklję swego wują» Jina 
doll. "R 4 AWZ „gh Kwiatkowskiego, który przybył do Ame- 
my Rhode Island, pame Ta ryki z  Karmality: pod Keynig, także i 
włóczęgów (tramps) do SBa? jego syna Jana Kwiatkowskiego (Het- 
kazano odrukować na wielkich -plaka- miniak) Na dwa listy którem pisał przed 
tach i po przylepiać, na as. czterema laty, nie dostałem żadnćj od- 
drogach, drożynach, EO Aa S powiedzi, a wiem że je odebrali. Więc 
żelaznych koleji, przy wchodzie, ma proszę ich, aby byli tak dobrzy i pisali 
granicy Stanu, 27 do mnie o swojem pobyciu, pod adresem: 
— Spekulanci, wszelkiemi sposoba M. Pavlak, 
mi starają się srebro, i stopę jego zro- Aderson Grimes Co. Texas, 
bić przedmiotem przyszłych plat- Michał Bonn poszukuje swego brata 
form (wyznań wiary _ politycznej) Bonn. który poprzednio zamieszkiwał 
politycznych. Byłoby to wielkie sponie- | w Manitowoc: Wiss później w St. Paul 


ex honorablle gentlemen“, 
czynni matacze! 


Podziękowanie! Ę 


cago jako to: „Jednoty Sokoła” i „Mto. 


0070070 
Poszukiwania. 


jest wstanie, aby wichłacze bezsumienni 
interesowi swemu honoru narodowego 
nie poświęcili. — „Aprés nous le delu- 
ge“! 

aa Niejaki p. Loring Pickering, wyda- 
wca i właściciel „Evening Bulletin“ w 
Kalifornii, „zrobił nowe zastósowanie w 
telegrafach, tak że może posełać Jac si: 
mile; plitów steoretypowanych dzienni- 
ka do innych miejsc, gdzie je zaraz 
oddrukować možna; bez potrzeby Ko- 
piowania lub układania ozcionków. 

—_— W Mexico znowu się zabiera na 
nowe za łeb branie się. Stronniey Ler- 
do nabrali ducha i zagrozili jenerałowi 
Portirio Diaz. _ Rząd cesarstwa Niemie- 
ckiego miał uznać jen. Diaz: — nasz 
amerykański nie widział przyczyny się 
spieszyć. Z 

ją brzęczące on 
złocie a do maia z Ameryki| Wawrzyniec Wiśniewski 80 akr 30,00 
od 3 do 10 czerwca wynosił $ 1,600,000. | Michał Wśniewski I. 80 akr. mA 
Przywóz zaś był tylko $ 81,119 w zło- | Michał Wieśniewski TI, 80 A 30,60 
cie i $ 68,121 w sróbrze. Jan Barczyński 80 altr, 26,01 

— Texas w r. 1870 miał 424,504 ko- | Wawrzyniec Jaworski 80 akr. 24,48 
ni, 61,322 mułów i osłów, 428,408 mle- | Tomasz Kruk 80 akr. 30,00 
cznych krów, wołów zaś 132,409 i| Tomasz Łyskowiński 7 Lanesville 200 
2,938,045 innego czworonożnego doby- akr, 125,00 ' i 
tku, czyli 2,400,000 sztuk więcéj, co te- Aracadia. 
raz. dziesięciu posiada właścicieli. Wojciech Młynek delegat 33,66 

— Polacy stracili gorliwego i serde- |N. N, z Silver Lake 80 30,60 
cznego przyjaciela sprawy swojój w o- | Teodor Tomaszkiewicz dopłacił 6,00 


jeśli kto wie o nim, niech raczy donieść 
pod adresem: 
Michał Bonn 70 Cleaver str. 
: Chicago Tl. 

Jan Chorzewski poszukuje swćj cios 
tecznćj siostry Antoniny Raczkowiacz. 
ki, która miała przybyć do Ameryki 
przed niedawnym czasem i ma pozosta- 
wać w Toledo, Ohio. Prosi o łaskawe 
doniesienie pod No. 35 Bradley str. 
Chicago. Ill. 


— Na kolonią polską w Arkansas 
przysłali zaliczki: 
Wawrzyniec Drzewiecki z Wyandotte 
na 120 akr. 36,72 
J. Rogowski z San Francisco 474 159,27 

Z Dorr Mich. 

F. Gulcz (delegat) 80 akr. 39,78 
Jan Wiśniewski 80 akr. 30,000 


wykładacz E- | 


$ 8,.00,000 zdawkowych drobnych ban-|- 


na miasto ich tytułowano: most pertect 
Tacy dobro- 


Szanownym Towarzystwom w Cki- 
y y 


dzieńców“ za wyprowadzenie nas na dwo- 
rzec a Gwardji Kościuszki w Milwaukee 
za miłe nas przyjęcie, jako też całej Pu- 
bliezności za wzięcie udziału w wyciecz- 
ce do Milwaukee składamy  najczulcze 


Ob. Chudziński z Mtawy (Krói Pols.) 


Bióro Kart Okrętowych, Weksli i 
ciąganie Należytości, 


No. $5; Bria, Ave. 


rów dwa pociągi zotknęły sig z sobą | Wyrąbia PEŁNOMOCNICTWA, Ścią- 
i 5 osób na miejscu zabito a 18 ciężko| ganie SPADKOBIERSTW i Należytó- 
I to był pociąg umy-|Ści z Niemiec, Austryi, 


GALIGYI i 

Morawii.  PASZPORTA, WEKSLE na 

Berlin, Wiedeń, Pragę, Kraków i Lwów. 
Karty Okrętowe ı Bilety Kolejowe. 


Cesarsko królewski JAonsulat 
dla Austryi, Węgier, Czechów, Galicy 
Morawii it. d. 


No. .95, 5-th Ave 


w budynku Statta - Zeitung. 


"T. Gallus, 


Polski maszynista OR rozmaite narzędzia, 
ako to; 
MASZYNY DO szycia, FLINTY, REWOLWERY 
ZAMI, wszelkie ZEGARY, NACZYNIA blaszanne 
do kuchni i t. p. 


ma 
Skład Pieców. 
z wszelkiemi kuchennemi NACZYNIAMI 


No. 46 Bradley Str. 
W bliskości Noble Str. Chicago IN 


—— 


Chodźcie! Przekonajcie się! 


Walenty Piotrowski. 


Krawiec męzki 
w MILWAUKEE. 


No. 350 Milwaukee str. 
poleca się rodakom, zapewniając, że u- 
biory z dobrćj materji na mianę zrobione 
nio wiele drožéj sprzedaje, jak inni tan- 
detę na w pół z bawełną. Gotowe ubio- 
ry są każdego czasu do wyboru. 


a a 


ZMIANA MIEJSCA! 


Szanownym mym Kundom, jak i oa- 
łej Publiczności oznajmiam, 
Fabrykę Octu i Marynatów 
przeniósłem dò nowego budynku, 


No. 56, N. Desplains Str. 
er: sę) Lake i Fulton Strs. 
Bę 


ry proszę się zgłaszać. 


niejszćj cenie, 


Jon ©. Meyer, 


W. Siominska. 


— MAGAZYN — 


47, 

5TROJOW w 
7 
ARA WIECZYZNY 

Szanownej publiczności polecam mój ma- 
gazyn Suojów krawieczyzny dams iéj 
jako też skład bielizny gotówćj dla Dam 
i Mężczyzn, wszelkiego rodzaju, po naj- 
umiarkowańszych cenach, ' 
` Podejmuję się także wszelkich obsta- 
lunków dlaBractw kościelnych, Towarzystw 
iako to: chorągwie, szarfy, rozety; rów = 
nież ubiory ślubne dla panien. 

Wszelkie obstaluvki odrabiam punktu 
alnie według Życzenia. 

„442 S. HALSTED St 
blizko 12 ćj ulicy Chicago.. 


GWO CWC E en ł 


S. Piotrowski 

1R. Frydrychowie 

581 S. HALSTED Str 
CHICAGO. 


Utrzymują dla swych ziomków skład 


MEBLI 


Różnego gatunku i doboru; mebii 
uszkodzone naprawiają, jakoteż wyścielaja 
kanapy, sofy i t, p. 7 


Spis książek z drukarni Wi. D ] 
. niewicz 
KET Polsko-Angielski, książka ai OOKO w 
Ameryce dla łatwego nauczenia się angiel- 
sku, zopisaniem każdego wyrazu jak P y ma gi K 
BAWIĆ Or fusri «oda o S ZORG 5 
5] Zółty Generał z opowiadań wieczornych centów 40 


kilku 

s.e... 20 
.. 30 
sz B 


Wyprawa na Sybir 
Ministrantura 4 do 
UOWYTOK «ratowewczwaś: 


z] Gorzkie żale w cenie 


Te 
9.) Blub Król 
r. i Bolesław Smiał 


że moją | Room 11, No. 78, 


o jak do tych czas tylko czysty, 
niefałszowany Ocet fabrykować, po któ- 


Mam na składzie znaczne przysposo- 
bienie marynatów (zaprawione o- 
górki), które polecam po najprzystęp= 


25.] Arje polskie zebrane od Pı 
olo: 
26 0. CZENIA. „si Z 0000 052. 


20.) Mynhausen n 1 
waczne podróże - T'ani dlugim nosem, czyli dzi- 


28.]-Elementarz Polski, 


z przesyłką poczto 
29.] Piekna Hiktorja ową 
80.] Antoniusza CRC: 

ZE PYTAN STEK TOORA 
© pij "wk ij dzaj bia 4 
Bi]. Dokąd MAE aaa ana o i A „eb 
-2] Zywot świętego Wincentego a Paulo........ & 0 
3%] Kwiat uiewinności, siążeczka do nabożeństw? 


44400400%94 44900 100003004004051,. DA 


4] Zywot Genowefy spało: WY WRIEBA 5 LIG 
zokokiw zizi LL 
S<ŻoSSSCŚCŚŚCCCCCC 


Nowym abonentom nicprzysyła m 
numeraty posyła się tylko je 4 e” Gazety Bie 


jako na okaz --- Następne 
desjeniu prenumeraty: panem ladą zostana poda 


. 


v 


Napady epileptyczne | FICAGO. ALTON £ ST. LOUIS 


albo 
Wielka Choroba 


JEST DO WYLECZENIA, używaniem jednomiesięcz- 
nem proszków Dr. Goularda nazwanych: DR. 
GOULARD'S CELEBRATED INFALLIBLE FIT 
POWDERS. Aby przekonać cierpiących na epilepsję, 
poślemy każdemu żądającemu jedno pudełko za dar- 
mo na próbę. —- Dr. Goulard poświęcił się 1az na 
zawsze studjom tej choroby, a o ile wiemy, tysiące 
już za pomocą jego proszków zostali uleczeni i jes- 
tesmy tak pewni w skuteczność tego lekarstwa że 
zobowięzujemy się zwrocić pieniądze, gdyby chory 
nie zostal uleczony temi proszkami. a więc każdy 
cierpiący niech spróbuje tych proszkó. 

Cena za 1 wielkie pudelkó wynosi $ 3,00, albo za 
4 pudelka $,10 00, po odebraniu których rozsylamy 
zamowienia po całych Stanach Zjednoczony i Cana- 
dzie. 


Ash & Robbins, 


360  Fullton str. Brooklyn, New York. 


James R. Doolittle Jr. 


ADWOKAT 


No. 778, Clark Str. ZJzba 11 


CHICAGO KANSAS CITY I DENYER 
Linia Kolei Żelaznój. 


Przeszl o godzinę prędsza od innej 
Z Chicago do Memphis, Mobile, New Orieans 
wszystkich punktów na potulnie, 
Najkrótsza linia do Texas przez 


St. Louis. 
Bez zmiany wagonów między Chicago 
a Joliet, Chenoa, Pontiac. Bloomigton, Peoria, Jack 
sonyille, Springfield, St. Louis, Kansas City, Alton 
Moberly. 

ZADNA INMA KOLEJ NIE UTRZYMUJĘ 
Pulmana wagonów nocnych i parlorow między Chi- 
cago i Springfiel l, i między Chicago i St. Lonis. 

Restauracya w wagonie, 75 centów danie. 
Dzienne pociągi nie zmieniają się jaui też nocne 
wagony Pulmana na tej linii między Chicago a Kan- 
sas City. 
Na tej kolei są oddzielne wagony z kołyszącemi 
się krzesami, za co nie wymaga sią ekstra zapłaty, 
O DWIE GODZINY najkrótsza droga z Chicago 
do Kansas City, Denver, Pueblo i wszystkich pnn 
któw na zachód od rzeki Mississippi. 
Zmniejszona cena 
tykietów tam i napowrót (round trips] z Chicago do 
St. Louis, Hot Springs, Denver. Pueblo i wszelkich 
rezydencyjw Rocky Mountains, 
J. ©. MCMULLIN, General Superintendent, Chicago 
JAMES CHARLTON, General Passenger % Ticke 
Agent, Chicago 


Grunta Kolei Zelaznéj. 
„ Towarzystwo Illinois Central K-| BRAGIA SOKUP. 
lei Zelaznéj ma do sprzedania po niskiój I gi "FL! 
cenie i z ŚŚ dbać 300,000 akrów Hurtowny i CZĘŚCIOWY 
dobrych płodnych farmerskich gruntów, SKŁ D 
w południowej części Stanu Illinois — A 
gdzie klimat jest umiarkowany i zdrowy. 
W Radomiu, Illinois jest wielka po- | BU DULCOWYCH 
myślna kolonia z Polaków, Niemców i 1 
kilku Amerykanów. Dobra katolicka NARZĘDZIA 
szkoła, prowadzona przez księdza Jana TB e 
Wołłowskiego. 
Po bliższe informacje trzeba się z 
głosić pod adresą: 
P. Daggy, Land Commissioner, 
Michigan Avenue, 
CHICAGO, llis. 
lub do John B. Turchin, 


| EK" 
RADOM, Ills. -OPERATIVE, 
zę Piecow 
Konsul Piece do WEA Ko: 7.a waayetkiemi siadał pó 8 14 


Pokryw: blachą dachy na domach 
289 Wilwauiee Ave. 
CHICAGO -~ - ILL, 


H. Claussenius 


Dzierzyciel Firmę 
» Claussenius & Comp., 


“s Cathartlie Pil 
Ayers Cathartlie Pills, 

Pigułki Czyszczące, 
Dobre we wszystkich wypal. 
kach; leczą Salwarizenie* WIĘ 
strawność, dyspep: rie, bie» 
gunke, zepen y łądek i 
nieczysły oddech; różę, ból 
głowy, migrenę, romalyzm, 
wyrzuty naskorne zaziębienią 
choroby wątroby,wodną puchl.£ 
liszeje,nabrzmiałość, katar.gliz 
dy neuralgiją--- a jakośrodek do 
aaa aeS krwi, nie mą 
= g nic sobie dotąd równeg o 
Skńtki ich pokazują dostątecznie, jak piguik 
niezmiernie wyżej stoją nad wszysikia ga ae. 
lazki tego rodzaju. Zażywać je można bez fecznie ; 
przy zażywaniu nie psują smaku w nstac a wy- 


Bank Niemiecki ' 
wierają- wielki skutek na ZACZ i zdrowie. 


i Kasa Oszczędności. 
/ypędzają wszystkie nieczyste cząstki z krwi, obu- 


Wy 
Dom WÜezlowy d ispione czynności organów wewnetrznych; da- 
n 


É dn cię całemu systemowi ciała. Leczą, 
i Przeprawa Qkrentami 


mo? RE vodzjennie słabości i 
CHICAGO ILLINOIS 


leez zapobiegają także wielkim i niet zny! 
chorobom, -— Najzdolniejsi lekarze i najsnakorich 
Wystawia weksle do NIEMIEC, ROSYI, POLSKI 
it p. 


ludzie przysyłają nam codzieznne zaświadczeni 
pigułki te są niezmiernem dobrodziejstwem Gg 
Wypłaty pieniężne podejmuje przez cesarsko - nie- 
mieckie urzęda pocztowe. 


towały jnż wielu gich chorób. Są one: najstósoty - 
szem = dla dzieci, bo są Penne a 

Karty okrętowe na wszystkie najlepsze parowce 
jak uajtaniej: 


czne, Zażywać je można z przyjemność | bc 
oblewane cukrem, a że są nA tra edynie z roślin 

z Hamburga, Bremen, Antwerpii i t.d.,| _- PARE 

do Chicago i odwrotnie, 


nych części dla lego są leż nieszkodliwe. 
Procenta od wypłaconych pieniędzy do kasy 


Przygotowane przez: 
Dr. J.-C, Ayers 8 Co, Lowell Mass. 
oszczędności bywają najpunktualniej wypłacane, a 
kapitały mogą byćskaźdego czasu bez po 


Praktycznych i Analicznych Chemików. 
przedniego wypowiedzenia odbierane. 


sprzedają je wszyscy aptekarze. 
Pełnomocnictwa prawne bywają wystawia 
ne i potwierdzane. 
Spadkobierstwa [Schedy] ściąga się pod 
najtańszemi warunkami. 
Przesyłkę prezentów na gwiazdkę załatwia się 
także. 


NICKELS &Co 


AB PEL gą 


TOWARZYSTWO 
PUŁAWSKIEGO© w Chicago, 


„Kancelurya (office) na rogu Black 
hawk ulicy i Elston oad u Stanisława 
Badury. 


Kandydaci, pragną poznać konstytucję 
i prawa tego Towarzystwa, albo wstąpić do niego, 
niechaj się zglaszńją do Stauistawa Badury lub do 
Jana AA kie, 35 Bradley str., lub do sekreta 
rza Karola Kaczora, 16 Fox Płace. 

Towarzystwo udziela zapomogę w razie choroby 
i po spaleniu domu lub sprzętów ubezpieczonych w 
tym towarzystwe. Dyrektorzy Towarzystwa schodzą 


sieregularnie w drugi poniedziałek każdego miesiąca 


krórzy 


A do ob. Stanisława Badnry na mityngi, PORWAĆ od 
godziny S$ wicezorem, i tam zgłaszać się mają appli 
kanci F irinantego rodzaja interesowam. -- 


ALEXANDER BUCHER. 
Czyści wychodki nowo-wynalezioną 
maszyną nie w nocy, tylko w dzień, bez 
Żadnćj nieczystości i bez Żadnego oszu= 
ka ństwa. 
neg” mieszka: $17 Mohawk Str., 
? CHICAGO. 
Zamówienia przyjmują : 
ANTONI SCHERMANN cor. Noble & Bradley Str., 
JOZEF DZIEWIOR, 1% Larabee Str. 
MAX KUCERA 18sta i Paulina str, 


mA a a 
569 Milwakee Ave. 
Za każdą beczkę gwarantuje się 
Przybądźcie i przekonajcie $10. 
Nickels d Co. 
p nnn A 


' Paul Soboleski. 
Notarjusz Publiczny. 


Domy, Loty 1 Farmy do sprzedania; 
Prawne papiery wyrabiane — \ 
Listy po polsku i po angielsku. 


66 West Randolph str, 
CHICAGO JlI. 


Dla czego kupować 
Ubrania Szapowe? 


Kiedy dostaniesz podług miary zro- 
bione dobrze i modnie, z najnowszych 
materyi, u. p. spodnie od $3 j wyżej 
całe ubranie od $ 15 i wyżej — wszy 
stko bardzo tanio 


A. Kromoliekiego, 
240 East 30th Str., 
NEW YORK. 


dolegliwości, 


s 
i 


PA AL w 


Pod Prusakiem 
Z POZNANSKIEGO 

— We Wrześni, 27 maja podczas 
nabožeństwa, uderzył piorun w kościół 
i zabił 5 osób, a przeszło 150 odnio- 
sło większe i lekkie uszkodzenie. —. 

— Rzeźnik Ruschien z Łekna zabi- 
ty został kijem 22 maja we wsi Ns 
Brzezany przy kupuwaniu cielaka, przez 
innego rzeźnika również z Łekna Kara- 


wa, Czerska, Sierniszek i Fordonu nad 
Wisłą w powiecie bydgoskim po raz 
czwarty zalane zostały wylewera Wisły. 
Mieszkańcy tych wsi ogromne ponieśli 
straty. 

— W Odalanowic zabił w 
Krystyn Pisarz swego brata Jana. 


maju 


OSTATNIE WIADOMOSCI. 
W Chinach panuje 
głód a w Japonii rewolucja. 
zatwier- 
franków 


wielki 


— Budżet paryski 
dził użycia 5 milionów 
na budowę pancernych okrętów. 

— Parlament angielski za- 
twierdził użycia 25 milionów do- 
larów na przybory wojenne. 

— 20 tysięczna angielska ar- 
mia wylądowała 22 bm. na brze- 
gi Egiptu. 

-- Bukareszt 26 czerwca 
Hirsowa w Dobruczy jest od Tur- 
ków opuszczoną a zajętą przez 
Moskali. 

Do przeszłego poniedziałku 
przekroczyło 28,000Mosk.przez Du- 
naj pod Braiłą. Ruszęzuk był.przez 
cały poniedziałek bombardowany. 

Giurgewo prawie zupełnie 
żostało zburzone, Turcy puścili do 


siewicza. 
— Łąki i pola wsi Ostrowa, łęgno- 
i 


tego miasta w, poniedzialek 
bomb a we wtorek 800. 

— Mukhtar basza zabrał w 
Erzerum 1000 Moskali w niewolą 
25 bm. 

— Po trzydniowój bitwię 
pod Dalibaba Moskwa z wielką 
stratą cofnąć się musiała 26 bm. 

— W St. Joseph, Mich. po- 
Żar zniszczył 26 bm. po południu 
wszystkie domy w jednym bloku; 
strata 30,000. 


ROZMAILTOSCI. 

Czarne morze wyższe jest od Ka- 
spijskiego 87,675 tysiącznych stóp. Od 
Baltyckiego około-7 stóp, prawie więc 
na równi z Adryatyckiem, które to osta- 
tnie jest odległe w prostej linii 2,500 
wiorst, czyli 8, 750,000 stóp. 

— Znany nam p. hr. Czapski przy- 
słał dzieło, znakomite pod względem 
naturalnój i dziejowej historyi, etnolo- 
gii, stryja swego „Dzieje konia“ dla by- 
łego posła Zjed. Stan. historyka Ban- 
krofta, w oryginale i przekładzie pizez 
naszego przyjaciela p. Koenigk, 

— Mówią że, na paradę gdy się 
ubiera Cesarz niemiecki, kładzie na sie- 
bie 88 orderów. Ciekawiśmy, gdzie on 
je zaczepia. Nic dziwnego, jeźli według 
zasługi, to musi wielom dostać się miej- 
sce nie z przodu. 

— Do 15 lat temu, Chińczycy tylko 
dostarczali herba-=te światu, dziś 
Indie wschodnie prawie równą ilość 
wywożą co Chiny. Roku bowiem 1861 
wywieziono z Kalkuty 1,800,000 funt. w 
r. 1876 juž wywieziono z tamtąd 25,000, 
000 funt. 

— W Japonii ogłoszono edikt Mi- 
kada, że cudzoziemka poślubiająca Ja- 
pończyka, staje się naturalizowaną ja- 
ponką, i uległą prawom kobiet japoń- 
skich. Strzeszcie się Panny! bo tam nie 
pieszczą się z kobietami!, 

— Z dochodu znakomitego i bardzo 
poszukiwanego likieru, zwanego Char- 
treusse  (szartreuz,)  wyrabianego we 
Francyi przez O. O. Kartuzów, którego 
sekret oni z nadzwyczajną troskliwością 
strzegą — odsyłają Kartuzi od 12,000 
do 20,000 funtów szterlingów Papieżowi, 
(Funt sterling wart $ 4,86.) 

— Przed r. 1868 żydzi w Węgrzech 
nie używali praw politycznych. Byli ta- 
kiemi nieprzyjaciołmi kraju, jak są po 
większćj części u nas. Teraz zasiada 4 
Żydów między najlepszymi deputowane- 
mi. Wahrmann należy do ministerjum, 
Chorin przewodzi w opozycyi, Dr, J. 
Goldzieher 4 Pesztu jest wybrany na 
członka Akademi Węgierskiej, znany 
jako najbieglejszy w literaturze i języ- 
kach Wschodnich. K. 


Pan Teodor Rudziński jest klerkiem 
w składzie towarów łokciowych u Pa- 
na James Morgan 386 i 388 East Water 
str. w Milwaukee, Wis. 

Zwracając uwagę Polakom tamże, aby 
rączyli z tego składu potrzebne towary 
kupować. 


Listy Pelskie na Poczcie. 
z ubicgłego tygodnia zaległe. 
685 Kondzowa Józet 
686 Kosetzki Wojciech 
687 Koch August 
732 Lalack Paulina 
788 Lachowa C. C, 
754 Stefaniak Walenty 
161 Strausz Toresą 
163 Tablenski Jan 
764 Tesma A. 


778 Wizikowski Piotr 5 
787 Ziwny Józef 


s 


U 


© nadesłanie pierwszej za- 
liczki na farmy do baaku pod a- 
dresem: Gmina Polska 240 W. Taylor st. 
Chicago Ill. uprasza się: 


East St. Louis. 


Fran. Lawre 3%0 akr. po $ 3x 76,50 L. R. 
ą Millersburg. 
Jul. Drzewiecki 8% — — 34 21,42 L. R. 
Józ. Mierek ME = By 4,42 L. R. 
Wal. Jurkowski 80— — 3 18,36 L. R. 
Plymouth. 
Jan Zukowski 40—  — 7 81,0 L. R 
Jan Karalun 40 — — 7 81,0 L. R 
Dover. 
Mar. Woźniak 10— — 3% 33,66 L. R. 
Jan Woźniak 10— = 3 27,54 L. R. 
Winona, 
Górecki naucz. 80— — 4 24,18 I.-M. 
Józ. Jażdzewski 0— — 3% 21,42 L. R. 
Pontiac. 
Franc. Gulski 160— — 6% 76,50 1. M. 
Remington. 

Jan Dykalski 10— — 4 39,78 L. R 
Fr. Wędzikowski 10— — 4% 42,84 L. R. 
Caddo 
To. Szczepanowski40— — `^ 5 10,30 I. M. 

Burr Oaks. 
Józ. Ratajczak  148— — 5% 69,48 I. M. 
Briemfield. 
St. Tobolski 40— — 6 69,60 I. M. 
Jan Tobolski 0— = 6 69.60 I. M., 
Jan Herman 0= = 6 69,60 I. M 
Jan Nowacki 40— — 6 69,60 I. M. 
g Arlington Heights. 
A. Sawicki 160— — 7 324,80 L. R. 
Jan Nowakowski -80 — — 6 36/2 L. R. 
Indianopolis. 
Paw. Gawrzyelski 80 — — + 2448 L. R. 
Natrona Pa. | 
Pet. Rysztof 160— = 94 441,00 L. R. 
W. Gutman 160— = 9 418,00 L. R. 
y Millersville Ind. 
Wal. Burzyński 80— — 5i 33,66 L. R. 
Carolton Ill. 
Franc. Gawlik 80— — 3 60 L. R. 
TAT Oopperharbor. 
Szym. Tobiański 80— — 9 00,08 L. R. 
Marc. Danelski 0— — 8 19 L. R. 
Nanti e. w 
Jan Rożański 160— — 3 41,31 I. M. 
Winc. Drangen 160— — 3% 41,31 I. M. 
Józ. Grączewski 14— — 334 32,934 I. M, 
Stan. Josajtys 10— — 4 36,72 I. M. 
Wice. Ukalisz 80— — 4 24,48 L. R. 
Kar. Wasilawski 40 — — 4 126,00 I. M. 
Detroit. 
Jan Kaltenmeier 166%  — 5% 66,40 L. R. 
Józ. Ehlen 84— — 6 38,55 L. R. 
Jan Wend 4— — 5 3215 L.. R. 
Ed. Gdanec 10— — 4% 150,80 L. R. 
Ig. Jędrzejkowski 82 — — 5 31,40 L. R. 
Józ. Przybyłowski 82 — — 5 31,40 L. R. 
Franc. Przybylak 40— — 5 35,30 L. R. 
Marc. Urbanowski 40 — — 5 15,30 L. R. 
Lanesville. 
Tom. łŁyskowinski 200% — 6 371,20 
Z tego 324,80 L. R. 46,40 I; M, 
Prowidence. 
Józ. Potomski 10— — 7 252,30 L. R. 
Każ. Jackowski 80% — 7 4294 L. R. 
Tom. Latkowski %0— — 7 42,84 L. R. 
Chicago. 
Jak. Jernzaj 80— — 4 24,48 L. R. 
Lud. Dorszeski 80 — — i 24,48 L. R. 
Ant. Lewandowski80 — — 5% 33,66 L. R. 
Teod. Kasprowicz 40— — 7 21,42 L. R. 
Józ Jarantowski 4— — 7 21,42L. R. 
Dorr. 
Tom. Iciek 80— — 6 36,72 L. R. 
Jan Guicz 0— — 5 30,60 L. R. 
Gilberton. 
Waw, Rudnicki 80 — — 1% 27,54 1. R 
Ig. Chrzan 80— — ik 27,34 1. R 
Jan Namyst 0 — 3% 22,95 1. M 
F. Dymsza 80 >= | 4% %,70 I. M. 
Wil. Sadoski BONE 4% 104,40 1. M. 
Mich. Makarewicz 80 — ~- 4% 95,70 I. M. 
Dom. Szyniafński 80 -—-- — 4 92,80 1. R. 
Leon Benin 160--— -+ 4 48,9% 1. R. 
Mat. Skiba 80 -— — 3% 21,42 1. R. 
Józ. Rynkiewicz 160— — 3% 14 > R. 
Wyandotte. 
Tom. Piochowiak 80--—=  .-. 3 18,39 I. M. 
Parisville. 
Karol Bureizą 3- — 6% 603,20 1. r. 
Mich. Respondek 1g0-—- — 6 73,44 1. r° 
Fr. Bula 80 = = 6x 38,25 1. r. 
St. Louis, 
Tom. Lisecke 120-— -— 5 45,40 I. M, 
Ant. Furmaniak 80 — --- 6 36.72 I. M. 
St.Chwnliński BO = — 5% 33,66 L m. 
Parkersburg. 
Rob. Świerczyński 120— -- 4% 150,80 I. M. 
Piotr Rutkowski 120-—  — 1% 150,80 I. M. 
Józ. Bławat 120— -> - 3% 127,60 I, M. 
Jan Kwiatkowszi 80 — — 4% 27,54 
Z tego 12,24 I. M. 15,30 1. r. 
Jan Kobuszefski 80 -— -— 3% 21,42 l. r. 
Sem. Wróbel 80 —- — EEA 2,34 1. r. 
E. Honce 80 — — 4% 27,54. 1. r. 
Mar. Mec 80 -e -= ilg 27.04 1. r. 
Buffalo. 
Jan Zułowski 80 — — i 92,80 I. M. 
Mich, Kłos WUYM +3 92,80 I. M, 
Mich. Rożan 80— — 4 92,80 I. M. 
Braidwood . 
Roch Jabłoński 80 — — 4 24,48 I. M. 
Wine. Felcyn -80 — — 3% 81,01. M. 
Tom. Dombroski 80-—  — ik 104,40 I. M. 
And Borowicz 40 — — 6 69,60 I. M. 
Michigan. 
Leon Polcyn 80 =  — 5 30,60 I. M. 
Magdziński 120 -=  — 36,72 L. R; 
Toledo. 
P. Wiśniewski BO = —= 5% 127,60 I. M. 
Excelsior. 
Józ. Leszczyński 160-— — 4 48,36- 1. M. 
: Kautts. i 
Wal. Cienkowski 80 — -— 6 139,20 1. M. 
Logansport, 
And. Lapinski 12ọ-- — 3 27,54 I. M. 
Oceola. 
Wic. Marszall 80— — 5 30,60 1. M. 
Medina. 
Józ Jozwiak BOr == 5 30,g0 I. M. 
Jesup 
Michał Polus Bo — — 4 92,80 I. M. 
Oak Harbor 
Stan. Cierpka  80— = 4 24,48 I. m. 
Szcze. Laskowski 80 —  .— a 24,48 I. m. 
And. Klarkowski 80 —  — 4 24,43 1. m. 
P. Wojciechowski 80 -= =- 4 24,48 I. m. 


Na polską kolonią w Arkansas 
zapisali się, przysełając na dalsze wy- 
datki nastepująci: 

é « 
Z New Salem. 
Józef Kipka na 320 $300 
Antoni Aski ,, 80 ,, 75 
Jakób Liska „ 80 „ 75 
Marcin 8chlos ,, 80o „ 75 
August Recki ,, 80 „, 75 
Marcin Foak ,, 80 ,, 75 
Franciszek Bieszk ,, So „ 75 
Jan Albrecht „ 160 ,, 150 
Angust Pattok , 80 ,, 75 
Józef Lesna ,, 160 „ 1go 
Jan Kmoła „ 8o ., 75 
Z Reading. 
Marcin Twardowski ,, 80 ,, 75 
Stanisław Kujawa ,, 80 ,, 75 
Wawrzyniec Sadowski „, 1g0 „, 150 
| Wawrzyniec Najdul z Manistee „ 80 ,. 75 
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UNEQUALLED OFFER, 


Full Nickel Silver Plated 
i 4 Shot Revolvers as 
Premi 


ums. 
A MONTH'S AMMUNITION FREE 


Tramps, Burglars and Thieyes infest all parts 
M the Country. EveryOne Should go Armed, 
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9 Uses Regular 
Cartridges, kept 
by all dealers. 


range 
on. 


g 100 0ARTRIDGES! 
Every Revolver Warranted Full 


Nickel Silver Plated and 


Steel, Rifled Barrel; 
hi 


Qur NEW Model LONG RANGE Revolver. 


“TPRAMPS TERROR.” 
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|| WESTERN GUN WORKS, 69 Dearborn St., Chicago, Ill. Testimonials, 
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ZACHODNIEJ FABRYKI BRONI PALNEJ CERTYFIKACJA. 


„akład 
lekarski 


na rogu Franklin 
i Washington ul. 
w CHICAGO. 


"Od państwa zatwier- 
dzony, aby wszystkim 
sekretnym i chronicz- 
nym chronicznym cho- 
robom występującym w 
” rozmaitych formach 
iadomo w mieście, że Dr. James 
juź od 24 lat w Li zawodzie preet wyrobił 
sobie imię. Wiek I wieloletnie doświadczenie robią 
go pewnym i doskonałym w leczeniu chorób syfilisty- 


ry PEAN 


nieść pomoc. Je 


cznych. Choroby płciowe, słabości urynowe, nocne 
polucje, wszystkie słąbości nerwowe, wyrzuty skórne 
it leczy w krótkim 


czasie i przez najlepsze 
dotąd znane lekarstwa, Wydał książkę opisującą 
wszystkie wyżej wymienione choróby, którą można 
w ofisie dostać darmo albo pocztą za nadesłaniem 
10 cent. Damy, które 'żądają delikatnegp obchodzenia 
się, jako też stół i mieszkanie, mogą takowe otrzy- 
mać za ustnem lub piśmiennem zgłoszeniem się. 
Wszystko dzieje się sekretnie. Dr. James ma 20 po- 
koi i parlorów. Przy odwiedzeniu spotyka się tylko 
z samym doktorem. Zastać go można od %-tej rano 
do 7-mej wieczorem w niedzielę ed 10-- 12, ) 
- Rady lekarskie udzfeła się ustnie albo piśmiennie 
bezpłatnie. 


Na Suchoty 
Niezawodne lekarstwo. 


Wszyscy nawiedzeni tą chorobą zwątpiwsży o wy 
eczenjn się z takowej, niech sprobuję slynnego na 
suchoty proszków przez Dr. Kissnera [DR. KISSNER'S 
CELEBRATED CONSONPTIVE POWDERS]. Te prò- 
szki są jedynie wyprobowane jako dobre na suchoty 

na wszelkie choroby gardła i pluc- Rzeczywiście tak 
ilng pokladymy w nich wiarę i można się dokladnie 
o tem przekonać, że to nie humbfig -- Chętnie chce 
my przesłać każdemu cierpiącemu, po zaplaceniu 
kosztow przeselki pocztą, padelko na probę 

Nie żądamy waszej zaplaty, dopóki nie będziecie dos- 
tateteeznie zadowolnieni z tych leczących proszków 
Jeżeli wasze życie milo wam jest, ocalić nie ociągaj 


"cie się wziąść tych proszków na probę gdyż te 


pewno was uieczą. 

Cena zą wielkie pudelko które wynosi $ 3.00, kto 
re natychmiast będzie wyslane przez pocztę do każ 
dego miejsca w St. Zjed. zawspomnioną cenę po 
odebraniu takowe 


Adre$s 


Ash & Robbins 


360 Fulton str. Brooklyn, New. York 


August Kunkel 


iXarawaniarz polski 


© 
SO GT : Poleca swój skład 
ą trumnien Szanownej 
Publiczności Polskiej, pe 
najtańszej cenie. 
jor. Milwau- 
kee ave&Noble 


Chicago. LIIL. 


Najwyższy 84d Stanu New Yórk zatwierdził, 
że J. C. Ayer « Co: z Lowell, "igra prawo 
do używania wyrazów CHERRY PEQ L na medy- 
cynę i zaskarzył F. V. Rashtonu aż New York Ci- 
ty, za sprzedanie Roshton Chery Pectoral, albo Chey- 
ry Pectoral lekarstwa w tabliczkach, albo każde inne 
używane tego samego nazwiska u publicźności. Ta- 


"| decyzja przez najwyższy sąd została wręczona wszy- 


stkim kupcom sprzedającym podobne artykuły. 
PORT JEFFERSON [L, 1.] LEADER, 


| jest to krótka kolej prowadząca do północno zachodnie- 


CI ORAZZAWIADAMIA,ŻE WSZELKIE OBSTA- 


|utrzymuje dobre i zawsze Świeże piwo, 


CALIFORNIA) 


Kolej północno - zachodnia Chicagoska. 
The Chicago & North-western Railway 


b a e w swój zakres wszystkie linie kolejowe pro- 
wadzące ku zachodowi i północno-zachodowi wraz z 
licznemi de yy» tejże, łączy Illinois z stanami 
Wisconsin, 0 lad Iowa, Minnesota, Nebraska, i 
California z zachodniemi terytorjami. A 
Omaha and California line. 

jest nejwygodniejszą, oraz najkrótszą i dotyka niemal 
wszystkie Zapal miasta i osady w północno-za- 
chodniej części Illinois, Iowa, Dakota, Nebraska, Wyo- 
ming, Colorado, Utah, Nevada, California, Oregon, 
China, Japan i Australia. 


Chicago, Madison and St. Paul line. 


go Wisconsin i Minnesota także do Madison, St. Paul, 
Minea olis, Duluth i do wszystkich stacji połnocno- 
zacho! nich. s 

Winona and St. Peter line. 
jest jedną drogą do Winona, Rochester, Owatonna, 
Mankato, St. Peter, New Ulm i do wszystkich stacji po- 
łudniowej i centralnej Minnesota. . 

Green Bay and Marquette line. 
jest jedną doga do Janesville, Watertown, Fond Dn Lac, 
Oshkosh, Appleton, Green Bay, Escanaba, Negaunee, 
Marquette, Houghton, Hancook i do całej okolicy je- 
ziora Lake Superior Country. . 

„l r 
Freeport and Dubuque line. 
jest jedyna droga do Elgin, Rochforth, Freeport i do 
wszystkich stacji na drodze do Freeport leżących. 
Chicago and Milwauke line, 
jest to dawna droga po nad brzegami jeziora, która doty- 
ka Evanston, Lake Forest, Highland Park, Waukegan. 
tąciae, Kenosha aż do Milwaukee. | 
j Pullman Polace Cars. 
są to wagony, które A a do każdego pociągu 
tej kolei, a w których wygodnie przespać się można 
za mierną opiatą. 

Ta jest „,edna droga Kolejna pomiędzy Chicago, 
St. Paul, Milwaukee albo między Chicago i Winona. 

W Omaha łączą się nasze wagony z wagonami 
kolei Union Pacific R. R. do wszystkich stacji nad 
ji Missouri położonych. 

o nadejściu poseo ze wschodnich lub: połud- 
koja e okolic odchodzą pociągi w sposób następu- 
4cy: 

"Do Council Bluffs, Omaha i California 4 wagona- 
mi do przespania Pulmana wprost do Council Bluffs 
dwa razy dziennie. à 

Do St. Paul i Mineapolis także dwa razy dziennie 

spionymi do obu pociągów wagonami Pull- 


Dp Green Bay . Lake Superior dwa pociągi dzien- 
nie z wagonem Pullmana aż do Marquette. 

Do Milwaukee cztery peciągi dziennie z pokojem 
bawialnym w dzień a wagonem do przespania Pull- 
mana przy pociągach nocnych. 

Do Sparta i Winona dziennie jeden pociąg z wa- 
gonem do przespania Pullmana. 

Do Dubuqne przez Freeport dwa pociągi dziennie 
z Pullmana karami w nocy. 

Do Dnubnque i La Crosse przez Clinton dwa po- 
ciągi dziennie z karami Pullmana aż do Mc George 
OWA. 

Do Siorx City i Yankton dwa pociągi dziennie 
z wagonami Pullmana aż do Misouri Valley Junction. 

Do Lake Geneva cztery pociągi dziennie, 

Do Rockford, Sterling, Kenosha, Janesville można 
mieć od dwóch do dziesięciu pociągów dziennie. 


Offisy tej kolei sa: 2 


Nr. 415 Broadway w Nowym Yorku ;Nr. 5 State str. w 

Bostonie; Nr. 253 Farnham str. w Omaha; Nr. 121 Mont- 

gomery str. w San Francisco; Nr. 62 Clark str. w Chica- 

go. Kinzie str. Depot corner W. Kinzieand Clark str; 
Fells str. Depot corner Well and Kinz r 


Względem bliższych informacji trzeba zgłosić się do: 

w. H. SPENETI 

generalny agent 
$w Chicago, 


MARWIN HUGHITT, 
gen. Sup't 
w Chicago. 


` 


A. KAMINSKI 


SKŁAD 
OBUWIA, 


JAKO TO: 
BUTÓW, KAMASZY z TRZE- 
WIKÓW. 
Mak Damskich, jako i meskich 


POLECA SZANOWNEJ POLSKIEJ PUBLICŁNOS 


LUNKI WYKONUJE JAK NAJAKURATNIEJ 
Po NAJPRZYSTEPNIEJSZYCH CENACH. 


491. Milwaukee Ave.491 


Pomiedzy Augusta i Noble Str, 


y Andrzej fuer, © 


539 NOBLE Str. 
Naprzeciwko kościoła Polskiego, u 


dobre wina i likiery. 


A | AAAA 


Bracia Kadow 


Polecają Szanownym Rodakom swój 


Magazyn Krawiecki, 


Zaopatrzony w wielki wybór towarów najmodniejszych 
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| American Line, | 
Ocean Mail Steamships. 


Okręta d 


edynie tej linii płyną pod standarem amerykańskim. 


astępujace: nowe, mocne, żelazne parowce pocztowe: 
PENNSYLVANIA, INDIANA, 


OHIO, gors, 
Odbywają regularną po omiedz 
PHILADELPHIA i LIVERPOLEM. 
Zabierając pasażjerów 
po najtańszych cenach do — 
AMBURGA, BREMU i na odwrót z tychże, i innych miast portowych, 
Na okrętach tych znajdują pasaźjerowie wszelką wygodę. 
Każdy z tych okrętów zaopatrzony jest w ariii pły wadek więcéj do 
każdego czołna, jak po zwykłych innych okrętach, i w 900 pławideł. 
_Pomoe lekarska i lekarstwa bywają udzielane bezpłatnie. 
Pasaż jerowie bywają wysadzeni w Philadelfii do wygodnych dworców do 
kolei Żeleznćj, gdzie urzędni*y kompanji okrętowej i kolejowi chronią 
ich od natręctwa oszustów. ; a 
W Dworcu znajduje się Restauracja, bióro tykietowe i bióro wymiany 
pieniędzy, tak, że pasażjerowie jadący do Chicago, mogą wsiadać w prost 
na kolej po wyjściu z okrętu, a w wygodnych wyściełanych wozach 
przebywają podróż w jak najkrótszym czasie. Ń 
Tykietów i wszelkich innych informacji udzieli: 


Peter Wright & Sons General Agents / 
1i9 Hast Randolph Str. 


W. E. Lawrence Manvger 


RA 
ANTONI SUNERMANN 
Ajencja Polska 53 Bradley i Noble 


C KNOBELSDORFF & Co. 


Hypoteki, Dom Wexlowy, Karty ©krętowe; 
Biorą zabezpieczenia od Ognia; 
i Budynek i o ° 
93 5-th Ave: AREE Te Chicago Ilinois. 
Wypożyczają pieniądze na Hypoteki, wyrabiają dobre papiery na wy- 
pożyczenia kapitału. : 
ciągają spadkobierstwa, wypłaty do starego kraju, uskuteczniają i wy» 
rabiają wszystkie rzeczy netarjackje. 3 
p? Europejskie i tutejsze Weksle, Karty okrętowe na wszy- 
tkie linje. 


Płacą 7 procent od pieniędzy na czas wypożyczony. 
N. B, W Biórze mówimy po polsku. _. 
©. KNORELSDORFF. 
Ernst J. KNORELSDORFF, 
Publiczni notarjusze i komisarze (of deeds) Hipotek w całych Stanach 
Zjednoczonych. 
Widok lejarni i fabryki machin w 
SE c= SĘ =: 


rn kolei żelaznej, 60 minut jazdy od miasta, ma 1,200 mieszkańców, 40 sklepów [ham 


dli ej „e, 1 młyn parowy i fabrykę powozów, 1 wiatrak, i młocarnią, kilka kościołów, 1 
szkoła wartości $10.000, 1 luterski kościół e ołą, błona sztachety © Arlington jest piękne fabryczne miej- 
set fabrycznych ludzi więcej zatrudniać. Każdy kto sobie lotę kupi ma prawo pracować w 


| tych zakładach 


Wyborne loty są sprzedawane po $100 ze zaptaceniem $15 gotówki, 1 $5 miesięcznie. 
Wasze płeUlAdEć Tepszą ponya tam PE EAEN A A AE eaa duje pice kupić ma wolny prse- 
Arling Heights aby sobie zobaczył. Można się zgłoś. ażde nia do 
AGGA" i EK ODACAKLES DUNTOŃ & R. BIGSBY 152 LaSalle str, izba 13. 


= sz > 


Tawerna Polska |Zaktad fotograficzny. 
N owackiego. 410 MILWAUKEE Ave. 
Jako i sala billardowa. polecamy szan. publiczności polskiej. M6 


Trzecia Ulica N. 106 wimy po polsku. 


Zagranicznych i Krajowych! 
Zamówienia wykonują się starannie i elegancko w 
jak najkrótszym czasie i po jak 


Najprzystępniejszych Cenach! 
RRACIA KADOW, 


170W.MadisonStr., Chicago., 


On 


LOUIS SCHULTZE 
WE SKŁAD MEBLI f 
poleca polskiej publi- 
czności!!! 


274 i 276 Milwakee Ave. 


— 


(ASTROLOGYx 


JENETTA DE BENOIT 


Bardzo mądra doktórka ozyli lekarka. Na każdej 
chorobie zna się dobrze i wszystkie tajemne rzeczy 
każdemu wyjaśni. Wie sprawy małżeńskie i wszelkie 
stosunki dziecińskie; na co się nie jeden dziwi, lecz 
jest znana i pomocna jak się wielu przekonało. 

Kto nie może do niej przybyć, 
przyjedzie. 


Mówi wszelkimi językami i mieszka 
188 S. Halsted Str., Chicago, III. 
i Nad apteka. 


FANTE LOTY 
Po $100. 


Można kupić wyborne loty jeden block od depot w 
LaGrange. j 

$15 płaci się gotówkę, resztę $ 5 miesięcznie. 

Miejsce to można zobaczyć z wolnem przejazdem. 

Pociąg Excursion odchodzi tam w każ 
dzień o 10 godź .przed południem, 1 o 1szej i śtej popołu 

N TAR 
jest całe odlegie siedm mil od Chicago, prawie w pół 
drogi pomiędz Chicago a 
DOWNEK'S GROVE 

na C. B. Q. kolei żelaznej, w najpiękniejszem poło- 
żeniu około Chicago, otoczone zaroślami i pa WRA 
liczące 1000 mieszkańców i szybko wzrastijące, ma 
już kościoły, szkoły i sklepy, | 

Pociągi chodzą, na których jeżdżać możną po10| 
centów a wkrótce będzie można po 5 cent. Jechać 


można co godzinę. } r 
Hipoteka czysta. będzie dostawiona każdemn ku- 


pującemu. 
IRA BROWN, 
14% Lasalle Str, Izba 4. 


J. D. LUNDY 
ZEGARMISTRZ I ZŁOTNIK 


Poleca swoje złote „śrebrne zegark | 


wyroby. złotnicze na KE" 
NOBLE ULICY 283 


(ROG Milwaukeeave go telegrafować. 


| klina i w państwie New York nie mają=, 


| New York. 


ech pisze a ona | starego kraju. Najmniejszą sumę pieniężną przesyłam wprost do do 


dy peky| HURTOWNY I DETALICZNY wfnyc składów. 


W NOWYM YORKU. Tuzin za dolara MEYER 
NTETE PRZONNIAE TYPA TEREE YSZYYT ZPA 


Polacy mieszkający w okolicach Bro- Jos BILSKI 
bd 
cy stałego kapłana, mogą ię udać w FABRYKANT r 
eg , a S a r z 
sprawach duchownych do ks. Józefa Burów I TR ZEWIKÓW 


Niedzielskiego pod adresą: Rev.. Józef i ELEGANCKICH 
| Niedzielski, Lawrence st. 26, Brooklyn u ies str, 


Me Cormiek”s Block CHICAGO. 


KARTY OK RETOWE 


x a ANEA 


Na niemieckich lub Angielskich okrętach z HAMBURG 
albo PHILADELPHII wystawiam po najniższych cenach; Zarazem yje 


o NEW YORKU, BALTYMORE 
iczę w odsyłkach pieniędzy do 


Antoni Schermann. 


___ róg NOBLE i BRADLEY ulicy, Chicago 11. 


Henry Scheellkopf 


. czy . . 
BA. RA dra tb e Biko Str. Fabryka szklannych skrzynek i wszelkich 


urządzeń sklepowych i biurowych, jake 
IB, Chicago SKŁADY dla banków, aptek, złotników | "róże 


FABRYKA 528 John „te, 


Bracia Czerwińscy 1 Spółka 
SHOW CASH & STORE FIXTURE WORKS 


najlepsze gatunki kawy, cukier, herbaty 
czekoladę, korzenie, Ood, szwajcarski, E park 
limburgski i tutejszy ser; holenderskie CINCINNATI OHIO. 
mmap n aa ryt Faek > *FWszelkie obstalunki tak dla miejscowych 

sz, anczowis, kawi af: ; ża PRPORYW A 
gorczyca, oliwa, paryska łabaka do zaży- <a 5 l pieca" éh bywają jak naj 
wania, siemię dla ptaków, it. d. po naj.|* "ESEJ WI 
tańszych cenach. 

HENRY SCHOELLKOPF. 


Dr.P.ArminForster' SALON POLSRF 


659 MILWAUKEE AVE. w Basemencie, Narožnik 
Narożnik Ashland Ave. (Reuben StrJJRANDOLPH I MARKET STR. 
leczy wszystkie choroby możebne,.SZANOWNA PUBLICZNOŚCPOLSKA 
do wyleczenia. Znajdzie tam prawdziwą szczeropol- 

Ubogich leczy bezpłatnie. ską gościnność, towarzystwo pod każ- 
Zastać go można rano i na wieczór dym względem najprzystępniejsze ro- 


e w gwałtownćj potrzebie można po nie- zmażłe czasopisma [gazety]i skorą a 
rzetelną usługę. . 
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